
Snłeg... to niezbyt miła
cych

Międzynarodowe
Kluby Prasy i Książki

zdobyły sobie
licznych stałych bywalców

W Warszawie zakończyła
się krajowa narada kie

rowników i księgowych klu
bów Międzynarodowej Prasy i

Książki. Omówiono osiągnię
cia tych popularnych placó
wek kulturalnych, oraz prze
dyskutowano aktualne zada
nia tych klubów.

Austriacki

min. spraw zagranicznych
dr Bruno Kreisky
z wizytą w Polsce

M a zaproszenie ministra
spraw zagranicznych

PRL Adama Rapackiego
przyjeżdża dziś z oficjalną
wizytą do Polski minister

spraw zagranicznych Au
strii, dr Bruno Kreisky. Mi
nistrowi austriackiemu to
warzyszy w podróży sekre
tarz stanu w austriackim
MSZ, poseł do parlamentu
prof. dr Franz Schnitzer
oraz inne osobistości.

Podczas trzydniowej wi
zyty w Polsce, min. Krei
sky przeprowadzi rozmowy
w MSZ," złoży szereg wi
zyt oficjalnych,

’ zwiedzi
Warszawę oraz wygłosi od
czyt w Polskim Instytucie
Spraw Międzynarodowych.

CZYTELNICY
'Krakowa

BUDUJĄ-SZKOLĘ
Z radością witamy w gronie

budowniczych pierwszej zzkoły
Tysiąclecia w Krakowie pracow
ników NOWOHUCKIEGO OD-

’ DZIAŁU POLSKIEGO TOWA
RZYSTWA TURYSTYCZNO-KRA
JOZNAWCZEGO. Wpłacili oni o-

statnio na fundusz budowy kwo
tę 55 zł — są to składki odliczo
ne od uposażenia pracowników.
W imieniu przyszłych uczniów

najnowocześniejszej szkoły Kra
kowa przesyłamy serdeczne wyra
zy wdzięczności.

Członkowie i pracownicy ZRZE
SZENIA SPÓŁDZIELCZEGO
CHAŁUPNIKÓW „PRACA” w

Krakowie ul. Grodzka 32 przy
łączyli się do naszej wielkiej ak
cji wpłacając na konto budowy
znaczną kwotę 1071 zł. Serdecz
nie dziękujemy i pozdrawiamy.

Do akcji przyłączają się coraz

to nowi uczestnicy indywidual
ni, niektórzy nawet spoza Kra
kowa. Pan JOZEF FELIKSIK za
mieszkały w Młoszowej pod nr

177 (powiat Chrzanów, woj. kra
kowskie) przesłał na konto budo
wy 50 zł. Prosimy o przyjęcie
szczerych wyrazów wdzięczności i

pozdrowień.
AKCJA TRWA!

KONTO NOSI NAZWĘ: „CZY
TELNICY ECHA KRAKOWA BU
DUJĄ SZKOŁĘ”. NUMER KON
TA: PKO 4-9-600.

niespodzianka dla powracają-
boĆkÓW. CAF — Fot. Grzęda

Pierwszy klub powstał pra
wie 12 lat temu w Warsza
wie.

W tym roku 10-lecie istnie
nia obchodzą kluby w KRA
KOWIE, Poznaniu, Sopocie i

Wałbrzychu.
Jak wynika ze sprawozdań,

przez 27 działających obecnie
klubów Międzynarodowej Pra
sy i Książki przewinęło się w

ub. roku 4 min osób. Ok.
500 osób dziennie korzystało
z czytelni klubowych dysponu
jących przeciętnie 300 tytuła
mi dzienników i. czasopism (z
tego 2/3 zagranicznych).

Mniej więcej połowę bywal
ców klubu stanowi młodzież
studencka i pracująca. 1081
imprez w ub. roku zgromadzi
ło. ok. 140 tys. osób. Tysiące
ludzi zwiedziły 2.668 wystaw
urządzanych w salach klubo
wych.

'

Osobny rozdział pracy klu
bów — to cieszące się ogrom
nym powodzeniem kursy języ
ków obcych; w 11 miastach
na 129 kursach uczy się 3.529
osób.

Na zakończenie narady za
brał głos prezes Zarządu Głów
nego RSW „Prasa" — Mieczy
sław Zawadka. Wyraził on u-

znanie dla ofiarnej działalno
ści pracowników klubu oraz

zwrócił uwagę na potrzebę
dalszego podnoszenia kultury i
fachowości obsługi czytelni
ków. M. Zawadka apelował
także o dalsze pogłębianie
kwalifikacji personelu i jak
najbardziej celową, oszczędną
gospodarkę funduszami, pla
cówki. Podkreślił on również
z uznaniem wzrost własnych
dochodów klubu.

Półmilionowe naónigeia

Prokuratura zgłosiła wniosek

o rozpatrzenie sprawy
w trybie doraźnym

lutego br. do Sądu Wojewódzkiego dla woj. warszsw-

Zo skiego wpłynął akt oskarżenia w sprawie ł osób, które
dopuściły się nadużyć na szkodę cukrowni im. M . Noy—?•' w

Ciechanowie na sumę ponad pół miliona złotych.

Głównym "oskarżanym jest
b. kierownik punktu skupu
buraków cukrowych w Treto-
wie — Mieczysław Żbikowski,
który przez kilkanaście mie
sięcy systematycznie okradał
wspólnie z innymi osobami
skarb państwa. Żbikowski wy
stawiał fikcyjne kwity przy
jęcia buraków cukrowych, za

co otrzymywał od nieuczci
wych plantatorów wielotysię
czne łapówki. Żbikowski przy
znał się w śledztwie, że zaro
bił w ten sposób ok. 100 tys.
zł, z czego znaczną część „za
inwestował"... w prywatną
wytwórnię wód gazowych.

Przybór wód

na Sole i górnej Wiśle

Zapory wodne
przygotowane do przyjęcia
spiętrzonych
mas wody

W ciągu ostatniej doby,

przybór wód

jest on głów-
Sole w Kotli"

w jej korycie

W ciągu ostatniej doby, na

rzekach górskich woj. krakow
skiego zanotowano nieznaczny,
niemniej dalszy

Obserwowany
nie na wartkiej
nie Żywieckiej.

Wzrost wody . .

Wyniósł w ostatnich kilku go
dzinach 10 centymetrów. Po
dobnie następuje przybór wód
w rejonie górnej Wisły.

Skutkiem tego, do zbiornika
w Porąbce koło Bielska-Białej
wpływa średnio na sekundę 30
metrów sześciennych wody.
Jest to znacznie powyżej nor
malnego stanu.

Zapora ta — spodziewając
się dalszego ocieplenia — w

ciągu ostatniej doby rozpoczę
ła przygotowania do przyjęcia
ewentualnie zwiększonych mas

wody.
Od kilkunastu godzin bez przer

wy opuszczane jest lustro wody
w zbiorniku. Średnio na sekundę
wypuszcza się ze zbiornika w Po
rąbce 70 metrów sześciennych wo
dy, podczas gdy w normalnych
warunkach kiedy nie zachodzi e-

wentualność powodzi ilość ta wy
nosi zaledwie 4 metry sześcienne

na sekundę.
Pozwoliło to na utworzenie w

zbiorniku w Porąbce rezerwy po
wodziowej, która dochodzi do 5
milionów metrów sześciennych
wody.

Podobnie, zapora wodna w Ro
żnowie utworzyła już znaczną re
zerwę powodziową na wypadek
konieczności przyjęcia wód z Du
najca.

Mimo, że w chwili obecnej
nie istnieje groźba powodzi na

górskich i wartkich rzekach
województwa krakowskiego,
stany wód systematycznie ob
serwują terenowe komitety
przeciwpowodziowe.

Witold Małcużyński
w Warszawie

Znakomity planista zasiądzie wjury
VI Mi^ilzynaridowep Knkursu im. Fr. Clwprna

Dziś 1 bm. we wczesnych
godzinach rannych przybył

do Warszawy członek jury VI

Międzynarodowego . Konkursu
im. Fr. Chopina, wybitny pia
nista Witold Małcużyński.

Przyjechałem na Konkurs z

pewnym opóźnieniem — mówi
pianista do przedstawicieli
prasy i radia — ponieważ sam

brałem udział w koncertach

chopinowskich: 21 lutego w

Londynie, a 22 lutego w Pary
żu. Komitet Chopinowski wy
raził zgodę, abym uczestniczył
w posiedzeniach sądu konkur
sowego w późniejszych eta
pach. Zainteresowanie prze
biegiem konkursu chopinow-

Współsprawcami tych nadu
żyć było 5 plantatorów bura
ków cukrowych — rolników z

pow. Ciechanów.
Prokuratura Wojewódzka

zabezpieczyła szereg nierucho
mości (domy, place, ziemie or
ne), . stanowiących własność

oskarżonych.
Z uwagi na wielką szkodli

wość społeczną czynu i nie
zwykłą perfidię — Prokuratu
ra wystąpiła z wnioskiem o

rozpatrzenie tej sprawy w try
bie doraźnym.

Proces rozpoczinie się praw
dopodobnie w połowie bieżące
go miesiąca.

Nakład 103,942
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NOWY JORK.

Prezydent Eisenhower
przybył 29 lutego do San
tiago de Chile.

PARYŻ.

Jak informują miarodaj
ne źródła w Paryżu, pod
koniec bieżącego tygodnia
prezydent de Gaułle
się do Algierii.

MOSKWA.

Z dniem 1 marca

Związku Radzieckim
gają obniżce sięgającej 30
proc., państwowe ceny de
taliczne niektórych artyku
łów powszechnego użytku.

LONDYN.

W ramach przeprowadza
nych przez W. Brytanię ba
dań, mających na celu wy
krywanie podziemnych wy
buchów atomowych, doko
nano 29 lutego ekspery
mentalnej eksplozji kilo

gramowego ładunku trojni-
trotoluolu w opuszczonej
kopalni cyny w Kornwalii.

Wybuch zarejestrowały spe
cjalne aparaty. Próbne eks
plozje odbędą się jeszcze w

bież, tygodniu.

w

ule-

skiego za granicą jest ogrom
ne. <

Witold Małcużyński nie bę
dzie tym razem koncertować
w Polsce. Swój trzytygodnio
wy pobyt chce tym razem wy
korzystać wyłącznie dla siebie:
odwiedzić rodznę, przyjaciół,
zobaczyć Warszawę.

----- •-----

Zatończeiil! preeesa
Anders

contra
„Narodowiec
OQlutego w Londynie przed
^--'królewskim sądem cywil
nym zakończył się proces o

zniesławienie wytoczony przez
gen. Andersa wychodzącemu
we Francji dziennikowi „Na
rodowiec".

W styczniu 1956 r., „Narodo
wiec" stwierdził, że Anders nie
uważał siebie za Polaka, gdy
w roku 1915 był oficerem
armii carskiej, następnie w o-

kresie II wojny światowej u-

chylił się od wzięcia udziału w

bitwie pod Warszawą, był
wrogiem rządu Sikorskiego i

wierzył w zwycięstwo Nie
miec.

W piętnastym dniu procesu,
sąd angielski wydal wyrok
skazujący „Narodowca" na za
płacenie Andersowi odszkodo
wania w wysokości 7 tys. fun
tów szterlingów i pokryc’a ko
sztów procesu, które

sięgają sumy ponad
funtów szterlingów.

Lawa przysięgłych,
kcie dotyczącym stwierdzania,
że Anders był wrogiem rządu
Sikorskiego uznała, że należy
zwrot ten ocenić jako odpo
wiednik „zdecydowanego prze-
ciwnika". *

podobno
20 tys.

w pun-

Katastrofalne trzęsienie ziemi

Dziś w nocy

zatrzęsło się w posadach
miasto Agadir - w Maroko

SetM osóSt

i przez nadbrzeżną radiosta-
nocy o godz. 1.451 Rozgłośnia po-

- - - 1 dała jedynie iż miasto na
wiedziło trzęsienie ziemi,
wyniku którego zostało ono

pozbawione dopływu prądu i
wezwała pomocy. Potem za
milkła.

Według informacji napływa
jących z Rabatu, trzęsienie
ziemi dało się również odczuć
silnie w mieście Mogodar po-
lożcnym* około 170 km na po
łudnie od Agadiru.

- ----- ®-----

PARYŻ

nziśw
miasto marokańskie Aga-1

dir nawiedziło trzęsienie zie
mi o potężnej sile.

Według pierwszych infor
macji, jakie nadeszły do sto
licy Maroka — Rabatu —

trzęsienie ziemi było bardzo
gwałtowne i trwało bardzo
długo. W jego wyniku poło
wa Agadiru została zniszczo
na. Pod gruzami walących
się domów zginęły setki o-

sób. Setki osób odniosły tak
że rany.

Wskutek przerwania wszel
kiej łączności z Agadirem,
trudno jeszcze w tej chwili
ustalić liczbę ofiar tragicz
nego trzęsienia oraz wysokość
strat materialnych.

Nie ulega jednak wątpliwo
ści, iż liczba zabitych i ran
nych przekracza kilkaset, a1
straty materialne wynoszą
kilkaset milionów franków.

Agadir jest dość dużym por
tem marokańskim na Morzu

Śródziemnym, liczącyjn około
12 tys. mieszkańców. Jest on

położony około 400 km na

południowy-zachód cti Casa
blanki.

Pierwsza informacja o trzę
sieniu ziemi została nadana

Narzeczony księżniczki Małgo
rzaty angielskiej — Anthony

Armstrong-Jones.

Fot. — CAF

UTRO Kraków będzie
pod wpływem wysokiego
ciśnienia. Zachmurzenie
duże z przejaśnieniami w

ciągu dnia. Możliwe
drobne opady deszczu
lub deszczu ze śniegiem
oraz zamglenia. Wiatr
wschodni i południowo-

wschodni. Prędkość — 3—7
m/sek. Temperatura maksy
malna w ciągu dnia od minus

3dozerast.C.(w)

Ponowne spotkanie
Chruszczów

Nehru
DELHI.

D remier Indii Nehru opuścił
' dziś rano Delhi, udając się
samolotem do Kalkuty, gdzie
spotka się z premierem Związ
ku Radzieckiego, Chruszczo-
wem.

Jak wiadomo, N. S. Chrusz
czów vw drodze z Indonezji do
Afganistanu zatrzyma się ną
kilka godzin w tym mieście.

W

Cyklon ,tCaiol“
spustoszył
wyspę Mauritius

LONDYN.

Cyklon „Caro]“, który prze
szedł w niedzielę przez

wyspę Mauritius, leżącą w za"
chodniej części Oceanu Indyj
skiego, pozostawił po sobie
straszne spustoszenie.

Uważa się, że tak potężnego
ęyklonu nie notowano tu od 70
lat.

Szkody są szczególnie wiel-
kie w okolicach Port Louis,
gdzie zniszczeniu uległa więk
szość domów. W mieście zo
stało zabitych 16 osób.

Panuje przekonanie, że nie
dzielny cyklon dokonał zni
szczeń na terenie całej wyspy,
zamieszkałej przez 830 tys. lu"
dzi. Siła wiatru dochodziła do
240 km/godz. Unosił on całe
budynki i z wielką siłą rzucał-

je w pewnej odległości o zie
mię.

•-

Obrady
ekspertów 5 państw
zachodnich
do spraw rozbrojeni

NOWY JORK.
KI arady ekspertów 5 państw
1 zachodnich w Waszyngto
nie, którzy opracować mają
wspólny plan rozbrojeniowy
Zachodu, w celu przedstawie
nia go w Genewie na zbliżają
cych się obradach Komitetu
Rozbrojeniowego 10 państw
Wschodu i Zachodu, toczą się
przy drzwiach zamkniętych i
niewiele informacji przenika
na temat ich przebiegu do
wiadomości publicznej.

Narady te, jak wiadomo, na
potykały na znaczne trudności

głównie z tego powodu, że
USA nie miały skrystalizowa
nej koncepcji, z którą chciały-
by wystąpić w Genewie.

Waszyngtońscy korespon
denci dzienników amerykań
skich donoszą, że ostatnio jed
nak poczyniono pewne postępy
jeśli chodzi o uzgodnienie
rozbieżnych stanowisk, jak
kolwiek opinie poszczególnych
państw co do stopnia porozu
mienia są różne •
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VI MIĘDZYNARODOWY KONKURS PIANISTYCZNY

IM. FRYDERYKA CHOPINA

38 uczestników

a wśród nich pięciu Polaków
jury zakwalifikowało

do II etapu Konkursu

lutro - pierwsze przesłuchania
\Ą/ Warszawie odbyło, się wczoraj pod przewodnictwem

* * prof. Z. Drzewieckiego — kolejne zebranie jury VI
Międzynarodowego Konkursu Chopinowskiego, na którym
dokonano eliminacji uczestników Konkursu do II etapu.

W posiedzeniu wziął także udział honorowy przewo
dniczący jury — Artur Rubinstein.

Na ogólną liczbę 77 młodych. Błock (Meksyk), Olegna Fuschi

pianistów, którzy występowa- *’

li w przesłuchaniach I etapu,
do II etapu zakwalifikowano
38 osób.
, Oto ich nazwiska oraz kraje,
z których pochodzą:

Georg Asrpanov (Bułgaria),
Emmy Behar (Bułgaria), Ber-
natiik (Czechosłowacja), Michel

W Berlinie

podpisano

umowę
polsko-

niemiecką
o dostawach

towarów
w latach 1961-85
Minister handlu zagra

nicznego W. Trąmp-
czyński oraz wicepremier
i min. handlu zagraniczne
go i wewnątrzniemieckiego
ŃRD — H. Rau, podpisali
29 lutego w Berlinie umo
wę o wzajemnych dosta
wach towarów w latach
1961—1965.

Obroty handlu zagranicz
nego obu, krajów wzrosną
w tym okresie o 30 proc, w

porównaniu z dotychczaso
wą umową. (1958—1960).

W Nowym Jorku

Po skandalu

telewizyjnym
nowa afera

„agencyjna*1
Prokurator Nowego Jorku

Hogan wszczął dochodzenie

przeciwko 4 agencjom oficjal
nie zajmującym się pisaniem
przemówień i referatów na

tak zwane „różne okazje".
Wstępne śledztwo wykazało,
że „dodatkowym" zajęciem a-

gencji było pisanie prac ma
gisterskich dla studentów uni
wersyteckich. Opłata za taką
„usługę" wynosiła od. 500 do
3.000 dolarów. Za odpowiednią
opłatą można było również

„wynająć" specjalistę, który w

imieniu wynajmującego skła
dał końcowe egzaminy. Wy
krycie tej afery wywołało du
że poruszenie w kolach uni
wersyteckich.

----- •----- -

Ponadplanowa
produkcja nawozów
w „Bonarce”
Plan lutego mimo, iż był o

przeszło 20 proc, wyższy od
zadań w tym samym okresie
ub. roku został przez prze
mysł chemiczny przekroczony
o ok, 2 proc.

Pocieszającym faktem jest
znaczna poprawą pracy zakła
dów „Bonarką” w KRAKO
WIE. Przekroczono tu plan o

przeszło 2 tys. ton, co umożli
wiło uzyskanie ok. 5 tys. ton

nadwyżki nawozów, fosforo
wych.

(USA), Jerzy Godziszewski
(Polska), Tania Achot-Harou-
touinian (Iran), Zimaida Igna-
tiewa (ZSRR), Yoko Ikeda (Ja
ponia), Sumiko Inouchi (Japo
nia), Jose Kahan (Meksyk),
Walery Kastielskij (ZSRR), Hi-
toshi Kobayashi-.(Japonia), An
nę Kościelny (USA), Iyana
Krkoskova (Czechosłowacja),
Ku Sen-im (Chiny), Li Min-
czan (Chiny), Kira Ławrino-
wicz (ZSRR), Jerzy Łukowicz
(Polska), Margaret May (Au
stralia), Dady Mehta (Indie),
Dora Trendafilova-Milanova

(Bułgaria), Jean-Claude Morel
(Francja), Kazimierz Morski
(Polska), Jurgen von Oppen
(NRF), Maurizio Pollini (Wło
chy), Ferenc Rados (Węgry),
Remo Remoli (Włochy), Teresa
Rutkowska (Polska), Renate
Schorler (NRD), Joseph
Schwartz (USA), Reija Silvo-
nen (Finlandia), Dagmar Si-
monkora (Czechosłowacja), A-
leksander Słobodianik (ZSRR),
Józef Stompel (Polska), Janice
Williams (W. Brytania), Irina

Zarickaja (ZSRR) i Vaclav Ze-

leny (Czechosłowacja).
Zgodnie z postanowieniem

jury, przesłuchania II etapu
Konkursu trwać będą od 2 do 6
marca włącznie.

----- •-----
.

Projekt nowej ustawy
wprowadza

bezpłatność leczenia
chtiih nkaźnych
Departament sanitarno-epi

demiologiczny Ministerstwa
Zdrowia opracował wstępny
projćkt nowej ustawy o zapo
bieganiu i zwalczaniu chorób
zakaźnych.

Projekt ustawy —

• stwierdza, iż wszystkie
choroby zakaźne objęte obo
wiązkiem leczenia szpitalnego
(jak np. diur, czerwonka, bło
nica, Heine-Medina, żółtaczka
zakaźna i inne) leczone są bez
płatnie.

© określa także dokładnie

rolę rad narodowych i placó
wek służby sanitarnej w za
pobieganiu i zwalczaniu cho
rób zakaźnych.

W najbliższym czasie pro
jekt stanie się przedmiotem
prac kolegium Ministerstwa
Zdrowia, a prawdopodobnie
na jesieni bież, roku zostanie
przedłożony Sejmowi.

Zaangażował się do pracy.
Pracował trzy dini. Tyle aku
rat, ile trzeba, by pozałatwiać
wszystkie formalności, związa
ne z zadomowieniem się w

nowym miejscu i... wyfasować
z magazynu przewidzianą u-

stawowo odzież ochronną. Po
tem znikł. Gdy zaczęto go po
szukiwać, okazało się, że po
dobne poszukiwania prowadzą
już 23 zakłady pracy, w któ
rych w ciągu jednego roku ów

dziwmy pracownik również za
czynał pracować, pobierał o-

dzież ochronną i — znikał.
Rzecz miała miejsce w War

szawie, ale podobnych ludzi
można znaleźć w niejednym
mieście. Nie wszyscy osiąga
ją aż takie rekordy jak on,
jednakże 5—6-kirotna zmiana
miejsca pracy w ciągu reku
jest rzeczą dość często spoty
kaną, podobnie jak zabiera
nie ze sobą odzieży ochronnej
i pobieranie nowej w nowym
miejscu pracy.

Nie trzeba chyba tłumaczyć,
co się dzieje z tą odzieżą. Nikt
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• Dwoma samolotami po
wróciła wczoraj do kraju
część zespołu „Śląska".
Trzeci samolot spodziewa
ny jest w dniu dzisiejszym.
„W czasie 4-miesięcznego
tournee po USA, Kanadzie
i Meksyku Śląsk dal

120 występów w 24 mia
stach — które oglądało 300
tysięcy widzów.

® II Plenum NK ZSL za
kończyło 29 ub. miesiąca
obrady poświęcone spra
wom realizacji najważniej
szych tegorocznych zadań
rolnictwa oraz zwiększenia
udziału kobiet w życiu spo
łeczno-gospodarczym wsi.
W obydwu tych sprawach
plenum podjęło uchwały.

© 29 lutego br. przyznana
została doroczna nagroda
im. Karola Irzykowskiego,
za najwybitniejsze osią
gnięcia w dziedzinie kryty'
ki filmowej. Otrzymali ją
— Aleksander Jackiewicz i
Zygmunt Kałużyński, za

prace krytyczne i eseje pu
blikowane w roku ub.

© Rada Państwa nie sko
rzystała z prawa laski w

stosunku do Kazimierza
Wiszniowskiego i Edwarda

Andruszewskiego, którzy
wyrokiem Sądu Wojewódz
kiego w Zielonej Górze z

dnia 13. XI. 1959 r. zostali
skazani w trybie doraźnym
na karę śmierci za dokona
nie zabójstwa kierowcy tak
sówki Pawła Biżelewa. Wy-

w

nie zabójstwa kierowcy tai
sówki Pawia Biżelewa. W:
rok został wykonany
dniu 27 lutego br.

Ręczny megafon
tranzystorowy

W Czechosłowacji wyprodu
kowano ręczny przenośny me
gafon tranzystorowy.

Źródłem energii są dwie ba
terie kieszonkowe. Słyszalność
— do 80 metrów.

Megafonem takim może

posługiwać się np. służba re
gulacji ruchu drogowego oraz

organizatorzy i sędziowie na

imprezach sportowych.

»Latający Holender«

plagą wielu przedsiębiorstw
jej nie kolekcjonuje w sza
fach. Waciak, kombinezon a

w zimie kożuch, czy buty fil
cowe — swoją wartość mają.
Gdy się je sprzeda — zawsze

kilka setek do kieszeni wpa
da.

Z punktu widzenia sprycia
rza jest to umiejętność „ra
dzenia sobie". Z punktu wi
dzenia gospodarki państwo
wej takie „przepływanie" z

jednego' przedsiębiorstwa do

drugiego w pogoni za zyskiem
nie wynikającym z uczciwej
pracy, lecz z różnych kombi
nacji — przynosi straty.

Nie ograniczają się one tyl
ko do wartości owych ubrań

ochronnych. Wynikają i stąd,
że gdy pracownik nagle znika

W wieczorku ta
necznym, dla u-

czestników VI

Międzynarodowe
go Konkursu Pia
nistycznego Im.
Fr. Chopina, zor

ganizowanym
przez i

PWSM

szawie,
również
Artur

studentów
War-

wziął
udział

Rubin
stein.

CAF — Fot.

Barącz

- pisze,
prasa brytyjska —

kłamstwa dr Adenauera
LONDYN

FI zisiejsza poranna prasa bry-
‘--'tyjsika poświęca wiele kry
tycznych komentarzy na temat

wczorajszej debaty w Izbie
Gmin w sprawie zamiaru NRF
zbudowania baz w Hiszpanii.

Dziennik „Guardian" pod
kreśla, że wzajemny brak zau
fania między NRF i jej alian
tami w pakcie półinocno-atlan-
tyclkim leży u podstaw bu
rzy, jaka wynikła na wieść
o szukaniu przez Niemcy za
chodnie terenów pod bazy w

Hiszpanii.
Pod tytułem „Kłamstwa z

Bonn" lalbourzystowski „Daily
Herald" pisze: „Dwa kłamstwa

rządu dr Adenauera zostały
przygwożdżone przez brytyj -

skiego ministra spraw zagra
nicznych Selwyn Lloyda pod
czas wczorajszej debaty w par
lamencie. Powiedział o:n, iż nie

jest prawdą, że konsultowano

się z naszym ambasadorem i

że udzielił on brytyjskiego
„błogosławieństwa" dla planu
niemieckich baz w Hiszpanii.
Lloyd powiedział następnie, że

według jego informacji nie

było żadnego uprzedniego po
rozumienia na temat baz mię
dzy rządem zachodinioniemiec-

kim i naczelnym
NATO.

„A jednak —

nik — mimo

I

dowództwem

pisze dz!en-

wszystkich
kłamstw i wykrętów Bonn,
Lloyd jest gotów wierzyć za
pewnieniom Adenauera, że

Niemcy nie chcą produkować
nigdzie broni nuklearnej i że

nie robią nic podejrzanego w

Bilbao (Hiszpania).
Chcemy — kontynuuje autor

— żeby NATO położyła kres
wszelkim wojskowym poczy
naniom NRF poza zasięgiem
kontroli NATO".

— cierpi na tym produkcja.
W jednym tylko przedsiębior
stwie, przez które w ciągu
roku przepłynęło w ten spo
sób 504 pracowników, straty
z tego powodu wyniosły ćwierć
miliona zł. Kto to pokrywa?
Ano, my wszyscy po trosze,
jako że na naszej pracy opie
ra się budżet państwowego
przemysłu.

O pracę w przemyśle nie jest
trudno. Przemysł potrzebuje
wciąż pracowników. Z tego
korzystnego dla społeczeństwa
faktu korzystają kombinato
rzy. Swego czasu podobnych
■kombinacji dokonywano u nas

z zasiłkami rodzinnymi. Przy
dzietnej rodzinie zasiłek wy
nosi nawet kilkaset zł. Pra-

W Europie zachodniej jut zdecydowana wiosna

Od 85 lat
nie notowano
we Francji
takiego ciepła
o tej porze!

nadal mróz I śnieg
LONDYN.

Jak donosi korespondent Reutera, w Wielkiej Brytanii i na

kontynencie czuje się już pierwsze powiewy wiosny. W nie
których krajach zanotowano w poniedziałek rekordowo wysoką
— w stosunku do kalendarza — temperaturę.

Najcieplej było w Paryżu i
w Brukseli, gdzie termometry
wskazywały 21 stopni ciepła!
W Paryżu był to najcieplejszy
dzień o tej porze roku od 85
lat. W Brukseli — wobec pię
knej pogody otwarto kawiar
nie w ogródkach i na tarasach.
Ciepło było również w Rzymie
i w Genewie (15 stopni). W
Wiedniu w poniedziałek zano
towano najwyższą temperatu
ręwlutymod50lat—16
stopni. W Bonn — było około
20 stopni, natomiast w Berli
nie tylko 10; oczekuje się je-

Sprawa przyszłości Algerii

Deklaracja
Ferhata Abbasa
znalazła szeroki oddźwięk
we Francji

PARYŻ.
D remier Tymczasowego Rządu
■ Algerskiego Ferhat Abbas
złożył 29 lutego w Tunisie de
klarację polityczną stanowią-

. cą odpowiedź na propozycje
gen. de Gaulle’a w sprawie
przyszłości Algerii.

Prasa paryska zamieściła
pełny tekst deklaracji premie
ra F. Abbasa.

Dzienniki podkreślają fakt,
że uznał on zasadę samostano
wienia za podstawę uregulo
wania konfliktu z Francją.

Wszyscy komentatorzy zga
dzają się, że deklaracja może

być uważana za oficjalne za
jęcie przez Tymczasowy Rząd
Algerski stanowiska w kwestii
rokowań na temat przerwania
działań wojennych.

- ®-
Dalsze straty
Brytyjczyków
w Omanie

KAIR.

Jak donoszą z Damaszku,
tamtejsze biuro imama O-

manu podało, że powstańcy o-

mańscy stoczyli ostatnio zwy
cięską bitwę z żołnierzami

brytyjskimi w dolinie Bani
Hanat.

W potyczce tej zginęło 9 żoł
nierzy angielskich, a w jej wy
niku powstańcy omańscy zdo
byli znaczną ilość broni i amu
nicji.

cownik angażował się do pra
cy i nie przychodził do . niej,
zarabiając sobie na życie ja
kimś innym zajęciem. Oczy
wiście pensji mu nie wypła
cono, ale zasiłek rodzinny tak,
gdyż — zgodnie z naszym u-

stawodawstwem — należał mu

się. Tę sprawę już uregulo
wały odpowiednie uzupełnie
nia do ustawy. Może więc na
leżałoby też pomyśleć, by w

jakiś sposób zahamować „fran
ty" z odzieżą ochronną. Moż-
r.a by to rozwiązać w pro
sty stosunkowo sposób — żą
dając przy angażowaniu pra
cownika — zaświadczenia z

adnotacją: „zdał odzież o- :

chronną", bądź też: „posiada'
odzież ochronną w takim a

takim stanie".
Poza ochroną skarbu pań

stwa, , miałoby to jeszcze in-
re znaczenie. Chodzi nam

przecież o to, by społeczeń
stwo nasze składało się z ucz
ciwych ludzi, a nie kombina
torów. ZENON KOWACZ 1
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dnak, że fala ciepła dotrze tam
w ciągu bieżącego tygodnie.

Również w kraijach skandy
nawskich rozpoczęła się. od
wilż.

Mróz i śnieg utrzymuje się
obecnie jedynie w USA.

Neutralność
to nie bierność

Po raz pierwszy po wojnie
austriacki minister spraw za
granicznych przybywa z ofi
cjalną wizytą do Polski. Pod
czas ’4-dniowego pobytu w

Warszawie — w dniach 1—*
marca — minister BRUNO
KREISKY przeprowadzi roz
mowy polityczne i handlowe,
których wynikiem powinno
być rozszerzenie polsko-au
striackiej współpracy gospo
darczej i kulturalnej oraz o-

bopólne, bezpośrednie wyja
śnienie stanowisk w zasadni
czych kwestiach polityki mię
dzynarodowej.

Tutaj, z racji geograficznego
położenia obu państw, na

pierwszy plan wysuwa się
koncepcja stworzenia w tej
części Europy strefy bezato
mowej 1 rozrzedzonych zbro
jeń.

Austria, którą w podpisanym
przed 5 laty traktacieii państwo
wym, obowiązuje neutralność,
nie może ani posiadać uzbroje
nia jądrowego, ani być poligo
nem atomowym. Obie rządzące
partie austriackie — socjalis
tyczna i ludowa — stwierdzały
wielokrotnie, że dążą w poli
tyce zagranicznej do całkowi
tego i powszechnego rozbroje
nia. Istnieją więc wyraźne
zbieżne poglądy rządów obu

państw w tak podstawowej
sprawie. Co się tyczy srodko-

wo-europejskiej strefy rozrze
dzonych zbrojeń, to osobista

koncepcja min. Kreisky’ego
różni się w pewnym stopniu
od „Planu Rapackiego”. Mini
ster austriacki stoi bowiem na

stanowisku, że „rozrzedzona”
strefa mogłaby zachęcić wiel
kie mocarstwa, z tej lub dru
giej strony, do zapełnienia mi
litarnej luki. Jak zapowiedział
p. Kreisky, będzie sfę on sta
rał wyjaśnić swój pogląd pod
czas pobytu w Warszawie.

Położenie geograficzne Au
strii w Europie jest szczegól
ne: spośród 6 granic państwo
wych (nie licząc miniaturowe
go Lichtensteinu) jedynie po
łowę stanowią granice z kraja
mi kapitalistycznymi. Takie
centralne położenie pomiędzy
światem kapitalistycznym a so
cjalistycznym narzuca siłą rze
czy konieczność jak najpeł
niejszej realizacji zasady poko
jowego współistnienia. Neu
tralność Austrii ułatwia jej
niesłychanie spełnienie tego
zadania.

Neutralność nie oznacza Je
dnak bierności. Tę bierność w

austriackiej polityce zagranicz
nej, którą przez 14 lat nie
przerwanie kierowali mini
strowie z Partii Ludowej, a-

takowali ostro socjaliści. Pod
czas zeszłorocznego, długo
trwałego kryzysu rządowego w

Wiedniu, toczyła się m. in. za
cięta walka o ministerstwo

spraw zagranicznych. Zwycię
stwo, pomimo silnych oporów
wpływowych kół ludowych,
odnieśli socjaliści. Resort za
graniczny objął socjalista Krei-

sky. Jak się uważa w naddu-

najskiej stolicy, jego ambicją
jest uczynienie Austrii poli
tycznie „widzialną” w Euro
pie, aktywizacja Jej polityki
zagranicznej. Najświeższym te
go dowodem są oficjalne pod
róże min. Kreisky’ego. Po

Londynie i Paryżu przyenoctzj
obecnie kolej na Warszawę. Do

połGwy marca minister odwie
dzi jeszcze Brukselę, Bonn 1

Belgrad.



Air 50 (4564) ECHO KRAKOWA Str. 3

Ubieranle nurka w skafander przed próbą przepłynięcia korytarzy
Wlanych całkowicie wodą. Twarz zostanie zasłonięta, maską.

Fot. — R. Gradziński

Maria Kwiatkowska

Przemysław Burchard

Dokąd płynie strumień
ze Stawów Gąsienicowych?

Jeden wniosek już wchodzi w życie
dwa dalsze - jeszcze czekają

dobie postępu i technl- [ czert wywoływał przerażenie
nie zamierzonymi eksplozjami.
Na wszelki więc
przeprowadzaliśmy
spokojniejsze

Wdobie po „

ki wstyd się przyznać, |
ale szkołę otgólnokształ- j

eącą opuściłam jako tzw. „tu- !
man fizyczno-ohemiczny". Nie
byłam zresztą w klasie wyjąt
kiem, a ów stan przypisywali
śmy naszemu fizykowi i che
mikowi w jednej osobie, któ
ry nie mając szczęścia do de
monstracji pewnych doświad-

Kartki z kalindarza
.,1.............. . .... . .... .. —■

Bardziej
życiowo!

O tanowczo nasz handel
ó uspołeczniony lekcewa
ży ludzi samotnych, tu
dzież rodziny złożone za
ledwie z dwóch o>sób. Nie
które towary, a ściślej mó
wiąc konserwy i wyroby
garmażeryjne przewidziane
są wyłącznie dla rodzin
wielodzietnych plus ciocie,
wujkowie i dziadkowie

Przykłady: przeciery po
midorowe. Małych puszek
nie znajdziesz w Krako
wie ani na lekarstwo,
Owszem, niegdyś takowe
były, importowane z Wę
gier, w cenie 4 złote pu-
szeczka. Obecnie na pól
kach są tylko duże słoje.
I co? Kupi się taki, a po
tem przez dwa tygodni*
dzień w dzień menu wy
gląda następująco: zupa
pomidorowa, jajka w sosie
pomidorowym, makaron z

pomidorowym. majonezem i
to efekcie do końca życia
uraz „pomidorowy” pew
ny.

A dalej — niemal z

wszystkimi konserwami o-

górkowymi, więc z pikla-
mi, korniszonami, płatami
itp. — sytuacja podobna.

Nie koniec na tym. W
samoobsługowym sklepie
mięsnym przy ul. Grodz
kiej skuszą cię flaki mro
żone. Cena — jeden kg wo
łowych 28 złotych, cielę
cych—20zł.Leczcóżz
tego, jeżeli zdecydować się
można jedynie na cały ki
logram? Mniejszych porcji
nie przewidziano.

Dość! Kończymy wyli
czanie. Gdybyśmy bowiem
wszystkie inne złośliwe
przykłady tępienia tzw. sa
motnych przez nasz han
del pragnęli tu przytoczyć,
zajęłoby . to bardzo Wiele
miejsca. W imieniu więc
wszystkich tych, którzy
zbyt wielu głów na utrzy
maniu w domu nie mają,
prosimy producentów kon
serw o bardziej życiowe
odmierzanie porcji.

(paw.)

wypadek
tylko co

doświadczenia.
Ale w każdym razie w szkole
istniał pięknie wyposażony ga
binet fizyczny, chemiczny i
biologiczny, było pod dostat
kiem pomocy naukowych —

choć szkoła nie była ani ładna
ani nowa. W kącie gabinetu stał
kościotrup pieszczotliwie Ku
busiem zwany, a jeden mikro
skop wypadał na

‘ dwie uczen
nice, podobnie zresstą jak jed
no stanowisko wyposażone w

palnik, wagę, zestaw kolb, i

probówek', termometrów itp.
Zapoznając się z obecnymi

pracowniami fizycznymi, che
micznymi i biologicznymi,
stwierdzić można fakt bardzo
przykry. Wśród krakowskich
liceów ogólnokształcących tyl
ko nieliczne wyjątki dysponu
ją odpowiednimi pomieszcze
niami na gabinety. Aby nie
być gołosłownym:

Liceum nr 1 Nowodworskiego:
brak miejsca na przechowywanie
pomocy szkolnych.

Liceum nr 2 Sobieskiego: brak

miejsca przeszkadza w politech
nizacji, nie ma gdzie trzymać po
mocy. naukowych.

Liceum nr 3 Kochanowskiego:
pracownia fizyczna w ub. roku

doprowadzona do porządku po
zwala na ćwiczenia uczniów klasy
VIII i IX, a tylko częściowo X.
Ciasnota w pracowni chemicznej
zmusza ze względów bezpieczeń
stwa do ograniczania się przeważ
nie do pokazów.

Liceum nr 4 ul. Zamojskiego:
choć pracownie nadają się do u-

żytku zaopatrzenie w sprzęt i po
moce naukowe — nie wystarcza
jące.

Liceum nr 8 ul. Bohaterów Sta
lingradu. Nieodpowiednie pomie
szczenia pracowni biologicznej;
pracownia fizyczna nie może ob
jąć wszystkich grup. Brak nie
których pomocy do fizyki, od
czynników do chemii (ten brak

powtarza się niemal wszędzie).
Liceum nr 7 Michałowskiego: na

siedemnaście oddziałów jedna pra
cownia fizyczna,
ogóle nie można nazwać

nią.
Liceum nr 8 Podbrzezie:

istniejących pracowni —

ma duże braki. Zresztą
uczniów potrzebna jest nie jedna,
lecz dwie pracownie. Lekcje fizy
ki obejmują 80 godzin tygodnio
wo, a tydzień
ny lekcyjne.

Liceum nr 9

szość pomocy
szkołę je^t
nadająca się
graniu nauczania.

chemicznej w

pracow-

z trzech

fizyczna
na 600

ma tylko 42 godzi-

im. Joteyko: więk-
posiadanych przez
przestarza’a

do obecnego
i nie

pró-
Zaopatrzenie

pracowni i gabinetów nie wystar
czające.

Liceum nr 10 Krowoderska: mi
mo opłakanych warunków loka
lowych posiada pracownią fizycz
ną, chemiczną 1 b. ciasną biolo
giczną.

Oto dziewięć znanych kra
kowskich
wychodzić
naukowcy,
mentarnym

liceów, z których
powinni przyszli
boryka się z ele-
brakiem miejsca

Po
nartostradzie przelatu

ją co kilka sekund nar
ciarze. Słychać ókrzyki i

nawoływania. Lecz kilkaset
metrów w bok, na Polanie

Kasprowej — głucha cisza,
jeszcze dalej, w zagłębieniu
skalinym, czernieje niewielki
otwór. Ścieżką wydeptaną w

głębokim śniegu nadchodzi ko
lumna ludzi, niosących ogrom
ne plecaki. Zapalają lampy
górnicze, jeden po drugim zni
kają w otworze groty. Wyjdą
dopiero po kilkunastu godzi
nach, w nocy.

Rozpoczęła się wyprawa od
krywcza Komisji Taternictwa
Jaskiniowego Klubu Wysoko
górskiego do jaskini Kaspro
wej N;żnej. Brało w niej u-

dział przeszło dwudziestu gro
tołazów z Katowic, Warszawy.

na urządzenie pracowni, z nie
doborami pomocy naukowych,
z brakiem pieniędzy na ich
zakup. Mówi się o prowadze
niu doświadczeń fizycznych
tzw. równym frantem, to zna
czy, że wszyscy uczniowie sami
robią doświadczenia, a tym
czasem w większości krakow
skich liceów godziny fizyki i
chemii opierają się na demon
stracji, a ilość godzin lekcyj
nych przeznaczonych na nau
kę tych przedmiotów jest
dwukrotnie większa od godzin
pracowni.

Bardzo wiele dó życzenia po
zostawia jakość pomocy nau
kowych. Przede wszystkim nie
można ich skompletować (m.p.
do kalorymetirów niezbędne są
termometry laboratoryjne, a

tych np. właśnie nie można
dostać. Doświadczenia chemi
czne 'wymagają chemikaliów,
a tych zawsze brak). Wpraw
dzie Centrala Zaopatrzenia
Szkół czyli „Cezas" zapytuje
czego trzeba, ale to ona po
winna dokładnie wiedzieć co

przewiduje program szkolmy.
Albo zajmijmy się na chwilę

pomocami do biologii. Podoto- \
no ktoś widział w Warszawie
model ludzkiego ciała z plasti- i
ku. W plastikowych ,;żylach“
płynęła „krew”, cały krwi-
obieg widoczny był jak na dło
ni. Ale to było na wystawie.
W życiu codziennym nie moż
na nawet kupić „kościotrupa"
z plastiku, a naturalny kosztu
je ok. 10.000 zł. Na to nie ma

(Dokończenie na str. 4)

Piękno Krakowa

Rozwiązaniem tej zagadki

zajmuję się grotołazi
Torunia i Zakopanego. Wśród I zimna. Iwo Pieniążek spraw-
nich wybitny alpinista Mama- dza podwodne reflektory i za-

tiuk oraz uczeni — doc. Ko
walski z Krakowa i geolog
Zb. Wójcik z Warszawy.

TAJEMNICA SKALNYCH
PODZIEMI

Po drugiej stronie masywu,
wśród rozległych pól koso
drzewiny leżą znane Stawy
Gąsienicowe. Wypływa z nich
duży strumień, płynie dnem
•doliny, po czym... znika. Dalej
dolina jest już sucha. Co dzie
je się z masą pędzącej wody?

Po deszczach i roztopach z

otworu Jaskini Kasprowej wy
pada hucząca rzeka. Kiedy in
dziej wnętrze jest na tyle suche,
że można przedostać się na kilo
metry w głąb skał. Czy przepływ
podziemny łączy Halę Gąsienico
wą z tą jaskinią? To jest możli
we — odpowiadają geologowie.
Ale co dzieje się z odpływem Sta
wów w okresach, kiedy jaskinia
jest sucha? Na to pytanie jeszcze
nikt nie odpowiedział. Od siedem
dziesięciu lat trwa uporczywe
badyle tej jaskini.

W ostatnich latach poczynio-
n o w iele odkryć, na planie
groty pr^-były nowe koryta

rze, tworząc'-prawdziwy labi
rynt. Jedinslk nie -udało się do--
tychczas wyjaśnić halW^żniei-

szej sprawy — nie zniależipno
podziemnej rzeki.

pro-
lękkie.
szcze
nienia

tirąn-

NAD SYFONEM

Droga w głąb groty nie jest
łatwa. Czołowa grupa torująca
rozwiesza na stromych
gach liny poręczowe,
metalowe drabinki o

blach z dura-Iu. Przez
chóme, martwe jeziora
sport odbywa się na pneuma
tycznych pontonach. W Sali
Rycerskiej urządzono kuchnię.

Gorąca konserwa, kilka kęsów
chleba, kubek herbaty. I znów
trzeba zarzucić na ramiona ciężki
wór. Jeden po drugim znikają
grotołazi w wąskim, szczelinowa
tym korytarzu.

Pierwszego dnia wyprawy za
kończono transport sprzętu i za
opatrzenia aż na koniec znanej
dotąd jaskini. Wszystko w nu
merowanych opakowaniach, by
każdą potrzebną rzecz można by
ło odnaleźć bez trudu.

Na samym końcu chodnik opada
stromo w dół. Dalej błyszczy lu
stro przejrzystej jak kryształ
wedy. Strop ginie w niej. Kory
tarz jest zatopiony, mogą go prze
być tylko nurkowie.

DZIEŃ SZTURMU

Korytarzyk jest wąski, z

trudem mieszczą się w nim

wszyscy. Nurkowie wciągają
na siebie kilka warstw bieliz
ny i swetrów. Na to wkłada
się ciasne gumowe skafandry.
Woda w syfonie jest lodowato

pasowe latarki w plastikowym
opaikowaniu.

W górnym korytarzu czeka gru
pa rezerwowa, jest w niej lekarz-
taternik Henryk Rynkiewicz z

Gdańska.

Pierwszy nurek gotów. Na ple
cach aparat na sprężone powietrze
ze specjalnymi osłonami, na pasie
ołowiane ciężarki. Lina asekura
cyjna z przewodami telefoniczny
mi, tabliczka z kodem sygnało
wym. Schodzi do wody. Ubezpie
czają go Wal_knowski i Danowski.

Jan Danysz nurkuje doskonale.

Płetwy przez chwilę biją o wo
dę, zielonawy blask reflektora
znika w gardle syfonu na głę
bokości trzech metrów.

Na brzegu miga lampka kon
trolna. Potem długi błysk.

Sygnalista uruchamia tele-
f-n. Leżę tuż obok i słyszę
glos wyraźnie.

— Wszystko w porządku.
Jestem w sali między dwoma
jeziorami.

Startują następni nurkowie.
Mieczysław Mrzyglód, instruk
tor z Krakowskiego Klubu

Podwodnego przeciąga przez
zalane korytarze skrzynkę z

zapasową sygnalizacją. Są w

niej także termosy z gorącą
kawą i herbatą, oraz żywność
w plastikowych opakowaniach.
Za nim płynie Janusz Brusek
także instruktor. Ostatni nur-

rfeiie Wiesław Maczek.
p,- „tej stronie zostały jesz

cze czterj\?aPasowe aparaty
-dalsi nurkoVśjj> gotowi d<
niesienia pomoc/.-.

—Halo, halo...
telefon...

GODZINY OGZĘKIWĄISaĄ
Teraz czterej nuhkowie po-

dejmą tam w głębi skal próbę
przebycia dalszych zatopionych
korytarzy.

Leżę w ciasnej norze obok sy
gnalisty. Obaj trzęsiemy się ś
zimna. Co pewien czas miga świa
tło sygnałem umówionego kodu

Akcja rozwija się pomyślnie.
Mijają godziny. Coraz górze;

się oddycha. Lampy przygasają,
Ogarnia mnie senność. Ktoś za
czyna głośno dyszeć. Brak tle
nu...

.Wyłącza)

— Wszyscy do górnego ko
rytarza!

Grupy pomocnicze wycofują się
do strefy gdzie można jeszcze
normalnie oddychać. Zostaje nas

tylko trzech. Walknowski odkręca
kurek butli. Ożywczy powiew po
zwala zebrać nowe siły. Mija je
szcze pól godziny.

Znowu sygnały. Nurkowie wra
cają.

— Wszyscy na Stanowiska!
W syfonie słychać bulgot

zaworów, ukazuje się światło.

Pomocnicy pomagają wyjść z

wody wyczerpanym nurkom,
rozbierają ich pośpiesznie ze

skafandrów. Kubek gorącej
herbaty, pomarańcza — i w

drogę, byle dalej ze strefy za
grożonej brakiem powietrza.

,,Za-
wy«
jak

Tuż przed pętlą
salwatorską pu
prawej stronie
ul. Kościuszki

znajduje się u-

rągający wszel
kim przepisom
budowlanym bu
dyneczek,
bytek” ten

padałoby
najszybciej roze
brać, gdyż me

tylko nie

dodaje on uroku

sąsiadującemu z

nim klasztorowi
Norbertanek

ale ponadto gro
zi zawaleniem się.

Fot. J . Lewicki

Sprzęt wyniesie się dopiero
następnego dnia.

PO DRUGIEJ STRONIE

Pierwszy syfon miał osiem
metrów długości, następny
piętnaście. Przepłynęli ga Ma
czek i Mrzyglód. W świetle
reflektorów ukazały się czar
ne ściany ogromnego koryta
rza. Gdzieś z góry walił hu
czący wodospad. Wody pod
ziemnej rzeki znikały w rozga
łęziających się skalnych skrze-
lach...

Nurkowie dokonali wstęp
nego rozpoznania. Delikatne
skafandry nie nadają się jed
nak do taternickiej wspinacz
ki i dlatego zbadano tylko
małą część koryta nieznanej
podziemnej rzeki.

Być może wyprawa odkryła
właśnie tajemniczy przepływ
z Hali Gąsienicowej,
uda się to stwierdzić,
gowie przeprowadzą
próby barwienia wody
pomocy fluoresceiny. Pomaga
to w śledzeniu podziemnych
żył wodnych.

Następna wyprawa odbędzie
się dopiero za rok, kiedy
dzięki niskiemu stanowi wo
dy działanie w jaskini będzie
najbezpieczniejsze. Badania te

nabierają obecnie szczególnej
wagi. Wobec o"gólnego deficytu
wodnego i zamierzonych wiel
kich prac regulacyjnych każde
odkrycie podziemnych prze
pływów może się przyczynić
do usprawnienia gospodarki
wodnej.

Zanim

geolo-
jeszcze

przy

To n*e przybysz z Marsa lecz lu
stru..tor z Krakowskiego K’uou

Podwodnego — p. Janusz PruseK,
biorący udział w rozwiązywaniu
zagadki: dokąd płynie strumień z«

Stawów Gąsienicowych.
Fot. — R. Gradziński

absolwenci

rolaicy i leśnicy
z Poznania

Z okazji
nienia

obchodu 40-lecla ist-
studiów rolniczych 1

leśnych w Poznaniu — byłego
Wydziału Rolniczo-Leśnego Uni
wersytetu Poznańskiego i Wyższej
Szkoły P.olniczej w Poznaniu, or
ganizuje się w dniach 28—19—30

czerwca 1960 r. zjazd 'absolwen
tów wszystkich lat (1928—1960)
studiów rolniczych; leśnych, zoo
technicznych, ogrodniczych i te
chnologii drewna.

Zjazd odbędzie się pod protek
toratem

Szkoły
Węgorka.

Celem
kontaktów

rzyskich oraz zacieśnienie więzi
z Uczelnią.

Komitet Organizacyjny prosi o

zgłaszanie udziału w zjeździe w

terminie do dnia 15 kwietnia br.
W zgłoszeniach należy podać do
kładny adres, na który przesłane
będą informacje dotyczące zjaz
du.

Zgłoszenia należy kierować pod
adresem: Komitet Obchodu 40-

lecia, Wyższa Szkoła Rolnicza w

^Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 159.

JM Rektora Wyższej
Rolniczej prof. dr Wł.

zjazdu jest nawiązanie
v naukowych i towa-
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już wchodzi w życie
(Dokończenie ze str. 3)

pieniędzy, a w dodatku nikt
nie uzna rachunku za szkie
let, nabyty w prywatnej pla
cówce handlowej.

Nieliczni nauczyciele, którzy
byli za granicą z zachwytem opo
wiadają o widzianych tam pomo
cach naukowych, ale równocze
śnie twierdzą, iż na podobne wy
posażenie naszych szkół trzeba by
było ok. 12 miliardów złotych.
Tymczasem budżet na pomoce
naukowe jest bardzo ograniczony.
Zresztą — i tak ich nie ma gdzie
pomieścić. Na marginesie tej
sprawy warto dodać, iż UNESCO
zastanawia się w tej chwili nad

budową pomocy naukowych z

elementów i nad ich standaryza
cją w skali Europy. Oczywiście
takie pomoce złożone z elemen
tów spełniałyby doskonałą rolę
w łączeniu myślenia z działaniem,
co jest jednym z postulatów
współczesnej pedagogiki.

Na podstawie tych wszyst
kich uwag do jakich należy
dojść wniosków? Pierwszy z

nich już został wyciągnięty.
Jest nim budowa 1000 szkół
na Tysiąclecie. Trzeba tylko
dodać: tysiąca szkół z tysiąca
mi pracowni oraz gabinetów
fizycznych, chemicznych, bio
logicznych i robót ręcznych a

także sal gimnastycznych.
Wniosek drugi: zanim stanie

tysiąc szkół — gabinety i pra
cownie wszędzie gdzie istnieje
taka potrzeba muszą być wy
korzystywane także w godzi
nach popołudniowych. Zresztą
wobec perspektyw najbliż
szych lat kto wie czy nauka
w niektórych szkołach śred
nich ogólnokształcących nie
będzie się musiała odbywać na

dwie zmiany.
Wniosek trzeci: idzie na

przód naiuka, idzie naprzód
przemysł, rodzi się nowy świat
tworzyw sztucznych. Niechże
1 pomoce naukowe porzucą
stare, tradycyjne formy, niech
się unowocześniają i niech ich
będzie dużo. Nie powinno się
na nie żałować pieniędzy, na
wet jeśli przyszłoby sięgnąć
do kieszeni rodziców choćby
tych uczniów, którzy za nic w .

szkole nie płacąc, nie czują się
też w obowiązku do uczenia
się i zamiast postępów zbiera
ją dwóje.

MARIA KWIATKOWSKA

Domy muszą być - lekkie
We fragmencie uchwały rv plenum PZPR omawiającym

„Główne kierunki walki o postęp techniczny”, stwierdzo
no m. in.: „W celu obniżenia ciężaru budynków należy roz
winąć produkcję lekkich materiałów izolacyjnych, tak
w postaci tworzyw chemicznych, jak i tworzyw mineral
nych”.

Jak buduje się wysoki, wie-1 więc obniżyć koszt budowy —

lokondygnacyjny gmach o trzeba zmniejszyć jak najbar-
konstrukcji szkieletowej? Naj
pierw wznosi się sam szkielet
budynku, czyli jego konstruk
cję nośną, składającą s.ię z żel
betonowych lub stalowych
slupów i betek, a po wzniesie
niu tej konstrukcji wypełnia
się ją stropami dzielącymi bu
dynek na poszczególne piętra,
oraz- ścianami zewnętrznymi i

wewnętrznymi.
W ciągu < długich lat szkielety

budynków wypełniano ścianami z

cegły albo różnych pustaków ce
ramicznych lub betonowych.
Ściany te winny jedynie pełnić
rolę izolacji cieplnej, akustycznej
i przeciwwilgociowej. Aby jednak
rolę tąjcą pełniły należycie, ścia
ny np. ceglane, muszą być stosun
kowo grube, zaś grube, znaczy w

tym przypadku także — ciężkie.
A ciężkie ściany wypełniające
wymagają odpowiednio mocnego,
dźwigającego je szkieletu, a więc
grubszych słupów oraz belek, a w

związku z tym — również solid
niejszych, cięższych fundamen
tów.

Nawet nie wtajemniczony w

zagadnienia budownictwa laik
zrozumie, żs oznacza to zarów
no zwiększenie ilości materia
łów potrzebnych do budowy,
jak i zwiększenie pracochłon- i osłony izolacyjne przewodów
ności robót budowlanych, a w ; parowych, wodnych i in. Ga-
konsekwencji — znaczny koszt ’

wzniesionego budynku. Aby

dziej grubość ściem wypełnia
jących, zmniejszyć maiksymal- !
nie ich ciężar. W tym celu zaś,
koniecznie jest stosowanie lek
kich materiałów izolacyjnych.

POLSKI GAZOBETON —

LEKKI, TANI, ŚWIETNIE
IZOLUJE

Z-acznijmy od gazobgtonu.
Jest to beton bardzo porowa
ty,acozatymidzie—nad
zwyczaj lekki, tak, że włożo
ny do wody pływa po jej po
wierzchni. Dzięki temu jest to

wspaniały materiał izolacyj
ny. Poza tym można go ciąć |

pilą, ciosać siekierą, wbijać ■
weń gwoździe i wkręcać śruby,
zupełnie trik, jakby to było!
zwykłe drewno. Ze względu ! •

•r.a swe cechy, gazobeton map
szerokie zastosowanie w bu-'
down i ctwie. Wykonuje się zeń
bloki ścienne rośne, dla bu
dynków o wysokości do 3 kon- t

dygnaeji, oraz bloki ścienne
wypełniające dla wieloikon- ,

dygn acyjnych konstrukcj i .

•szkieletowych, płyty izolacyjne <

dla ścian wznoszonych z in- j
nych materiałów, takież płyty

'

do izolacji stropów i dachów, <

Z listów dc redakcji

„Obróbka
eksplozyjna"
W jednej z lotniczych fa

bryk USA zastosowano

osobliwy sposób obróbki zbior
ników paliwa, przeznaczonych
do umieszczenia na skrzydłach
samolotu. Zwiniętą śtożkowo
blachę wprowadza się do spe
cjalnej formy wypełnionej wo*
dą. Wewnątrz wywołuje się
niewielką eksplozję, zaś siła
wybuchu nadaje blasze kształt
wnętrza formy.

IJłtiMAAAAAAA/^AA/

„Umierają z rozkoszą” — to ty
tuł najnowszego filmu Rogera
Vadlma, b. męża B.B . Główną ro
lę gra obecna jego małżonka uro
cza Annette Stroyberg (na prawo,
obok Elsy Martinelli). Trudno po
godzić się z takim tytułem, pa
trząc na te aktorki, prawda? (db)

Dlaczego nie ma

ekipy awaryjnej?
JJ ardzo dużo strachu przę/ż'
LI żyłem w nied^elę jj
ton. O gadz. 11 Otrzymałem
wiadoinwść, telefoniczną, że
na . skute,’K gwałtownego
topmen^a i0..ju i śniegu o-

razi Namarznięcia kanału,
wZda Wdarła się do piwnic,
a nawet grozi zalaniem ni
skiego parteru budynku
szkolnego Technikum Ki
notechnicznego przy ul.
Pędzichów 13. Natychmiast
połączyłem się telefonicz
nie z: Miejskim Przedsię
biorstwem Wodociągów i

Kanalizacji, lecz dowiedzia
łem się z przykrością, że
przedsiębiorstwo to nie dy
sponuje w niedzielę i świę
ta ani jedną ekipą awaryj
ną. Następnie prosiłem o

pomoc Miejskie Przedsię
biorstwo Oczyszczania, lecz
tam oświadczono mi, że'to
do nich nie należy. Poje
chałem do szkoły i stwier
dziłem, że sytuacja jest
bardzo poważna. Udałem
się do Komendy Dzielnico
wej MO Kleparz (przy tej
samej ulicy) i prosiłem o

pomoc. Dyżurny oficer za
dzwonił przy mnie do Miej
skiego Przedsiębiorstwa
Wodociągów i Kanalizacji.
Po krótkiej rozmowie z

kierownikiem dowiedzieli
śmy się, że ekipa przyje-
dzie. Po dwóch, godzinach
bezskutecznego oczekiwa
nia ponownie odwiedziłem
Komendę MO. Dowiedzie
liśmy się, że kierownik już
wyszedł, a ludzi, którzyby
tę sprawę mogli załatwić,
nie ma. Obiecali, że coś bę
dą robić. Zwróciłem się do
Straży Pożarnej i po krót
kiej rozmowie, przyjechali,
zbadali sytuację i kanał
przetkali. W kilka godzin
później przyjechali z Wo
dociągów, ale już po fak
cie.

Wyrażając zdziwienie, że
w niemal półmilionowym
mieście Krakowie brak jest
ekipy awaryjnej w Miej
skim Przedsiębiorstwie Wo
dociągów i

chciałbym za
twem prasy podziękować
Miejskiej Komendzie Stra
ży Pożarnych za prawdzi
wie obywatelskie ustosun
kowanie się do całej spra
wy i za natychmiastową
pomoc.

Dyrektor Technikum
Kinotechnicznego

mgr
Mieczysław Romanowski

Kanalizacji,
pośrednic-

!

zobeton stosuje się w ogóle
wszędzie tam, gdzie pożądały
jest mały ciężar konstrukcji
budowlanej, dobre wla^csci
izolacyjne i... niski ktoSzt.

Pierwszy gazobeton sprzedali
nam z dok’amentacją jego
produkcji Sróedzi 11 lat temu.

W 1953 . roku powstało w Polsce

pierwsze laboratorium, a w dwa

latf, później Zakład Badań i Do-
świadczeń Lekkich Tworzyw w

Piudach pod Warszawą. Sprawy
gazobetonu ujęło tu w swoje rę
ce kilkudziesięciu chemików i

technologów, którzy technologię
gazobetonu znacznie rozszerzyli,
ulepszyli i przystosowali do wa
runków polskiego budownictwa.

Obecnie istnieje w Polsce 5
zakładów produkcji gazobeto
nu. Trzy duże — na warszaw
skim'Żeraniu, w Solcu Kujaw
skim i w Łaziskach koło Ka
towic oraz dwa małe — w

Aleksandrowie i Radzie. Rocz
nie produkuje się pół miliona
metrów sześciennych gazobe
tonu, co odpowiada 350 milio
nom sztuk cegieł. Ilość pokaź- ,

na, ale zapotrzebowanie na ga
zobeton stale rośnie. Aby za- ,

potrzebowaniu temu sprostać,'
buduje się pięć dalszych du
żych zakładów produkcyjnych,'
po uruchomieniu których rocz
na produkcja gazobetonu bę
dzie odpowiadała miliardowi
sztuk cegieł. A warto pamię
tać o tym, że pod względem
właściwości izolacyjnych gazo
beton dwukrotnie przewyższa
cegłę, kosztując od niej o po
łowę taniej...

PIANIZOLEM BUDUJE
SIĘ ZA POMOCĄ... WĘŻA
Przystępujemy także do roz

winięcia produkcji lekkich ma
teriałów izolacyjnych w po
staci tworzyw chemicznych.
Materiały takie „warzą się"
już w retortach naszych che
mików, a niektóre z nich wy
próbowano już w budownic
twie z dodatnim wynikiem. Do

tych ostatnich należy ng. pia
nizol.

Tworzywo to,

lej pianki 1 o

strukturze, .jest
Dzięki temu, że

planizolu 99 procent stanowi za
mknięte w jego porach powietrze
— jeden metr sześcienny tego
tworzywa waży zaledwie 19—15

kg. Jest ono bardzo „cieple”, bez-

wonne, odporne na liczne wpły
wy niszczące (butwienie, pleśnie
nie, niszczenie przez robactwo), co

w sumie sprawia, że pianizol jest
świetnym materiałem izolacyj
nym.

Nie zawsze stosuje się pianizol w

postaci bloków i płyt, gdyż tran
sport tego tworzywa, charakte
ryzującego się wielką lekkością
i znaczną objętością, jest na więk
sze odległości nieopłacalny: w

15-tonowym wagonie kolejowym
mieści się tylko 30 m3 pianizolu.
Będzie się więc go wozić w sta
nie płynnym, w butlach. Na bu
dowle wystarczy spienić płyn w

specjalnym aparacie i uzyskaną w

ten sposób pianę doprowadzić
wężem z umieszczoną na jego
końcu dyszą — do odpowiedniego
fragmentu budowli.

■Wygo-da takiego stosowania
pianizolu jest oczywista: w

o wyglądzie bia-

drobnoporowatej
lekkie jak puch,
w ogólnej masie

płynnej, pienistej postaci wy
pełni on każdą, najmniejszą
nawet szczelinę, a skrzepnąw
szy — utworzjb bardzo korzy
stną pod względem technicz
nym warstwę cieplno- i

dźwięlkoizólacyjną.
Oprócz pianizolu istnieje

więcej lekkich tworzyw sztu-

; cznych, które mogą znaleźć
szerokie zastosowanie w lek
kim budownictwie (jak nip.
styropian, będący spienionym
polistyrenem o ciężarze 10-
krotnle mniejszym od ciężaru
korka). Ich zbyt wysoka jesz
cze cena może ulec znacznemu

obniżeniu przez zwiększenie
ich produkcji. Aby to osiągnąć,
trzeba przełamać panującą po
wszechnie fałszywą opinię, że

tworzywa sztuczne — to galan
teria i zabawki. W rzeczywi
stości bowiem tworzywa
sztuczne, to przede wszystkim
budownictwo, motoryzacja i
inne ważne gałęzie gospodar
ki.

STAWKĄ OSZCZĘDNOŚCI —

MIASTO DLA 60 TYS.
MIESZKAŃCÓW!

Trzeba poruszyć tutaj
cze jedno zagadnienie,
większość wykonawców
dowlainych obawia się lekkie
go budownictwa. Twierdzą
oni, że budownictwo takie wy
magać będzie... starannego wy
konawstwa, co „pożre"
oszczędności uzyskane z lek
kości konstrukcji. Pogląd dość
osobliwy i, oczywiście, nie
słuszny, b’o dobrze wiadomo
jak- drogie jest owo „tanie",
na skutek niestaranności, bu
downictwo wymagające ciąg
łych poprawek i remontów.

W najbliższych latach mamy
zbudować dwa miliony izb
mieszkalnych. Obniżenie kosz
tów budownictwa mieszkanio
wego w okresie lat 1960—1965
tylko o jeden, procent — po
zwoliłoby n.a zaoszczędzenie
kwoty 1,2 miliarda złotych. Za
te pieniądze można zbudować
m!asto dla bksko 60 tysięcy
mieszkańców! O taką stawkę
warto i trzeba walczyć.

Księżna Monaco
osobiście witała

Avę Gardner na

lotnisku swego

miniaturowego
państwa (na fot.),
a potem w towa
rzystwie księcia
udała się z nią
na monakijskl
Bal Róż. Księżna
utrzymuje nadał.

kontakty z nie
którymi wybit
nymi przedstawi
cielami świata

filmu. Zapytana
kiedyś przez a-

meryknńskiego
dziennikarza,
myśli o swej
wnej pracy,
powiedziała:
Małżeństwo

wychowywanie
dzieci uważani za

najważniejszą ro
lę kobiety, (db)

czy
da-
od-

1

jesz-
Oto
bu-

Zbiory Biblioteki Polskiej Aka
demii Nauk w Krakowie obej

mują tysiące rękopisów, listów i

autografów. Zawarte w nich dane

stanowią cenny materiał źródło
wy, dla naszych naukowców, dla
ich prac publikacyjnych. Ostatnio

•ukazała się jedna z cenniejszych
pozycji wydawniczych Akademii

ped nazwą „Zycie kulturalne i ar
tystyczne Krakowa w drugiej po
łowie XIX wieku”, pod redakcją
Zbigniewa Jabłońskiego, opraco-«
wana przez M. Bu czak, K. Dziwi-

ka, A. Leśnodorską, A. Preissne-

ra, Z. Rylską oraz B. Paloc-

Schnaydrową.
Jest to wybór listów, mówiących

o ówczesnym życiu kulturalnym
naszego mlauta, o konserwacji za
bytków, szkolnictwie artystycz
nym, o działalności Towarzystwa
Przyjaciół Sztuk pięknych, o mu
zeach, literaturze itp. Są tu też

listy — część bodajże najbardziej
bogato reprezentowana — poru
szające sprawę prasy Krakowa z

drugiej połowy XIX wieku, m. in.

informacje o „Czasie” — organie
krakowskich konserwatystów, o

„Krakusie” — czasopiśmie ludow
ców, o satyrycznym „Diable” itd.

Opublikowane w wydawnictwie
listy podają najprzeróżniejsze fak
ty i fakciki, wydarzenia, cieka
wostki, odsłaniając kulisy ak-

tualnych spraw wiążących się z

kulturą miasta. Przedstawiają jed
nostki wybitne, wnoszące wiele
w rozwój ówczesnego życia kul
turalnego Krakowa, mówią one

też i o ludziach interesujących w

sensie pozytywnym i negatyw--
nym. Poznajemy jasne i ciemne

karty historii Krakowa.

Reasumując — nie tylko histo
rykom, badaczom dziejów kultu
ry Krakowa, czy osobom wyłącz
nie interesującym się powyższym
zagadnieniem polecamy owe wy
dawnictwo PAN. Z nie mniejszym
zainteresowaniem przeczyta go
każdy krakowianin.

Praca ta jest odbitką z „Roczni-*
ka Biblioteki PAN” w Krakowie,
tom 3.

Odpowiedzi tedoAcfi
S. G . Nowa Huta C-31 (230)
Po sprawdzeniu wykazu obli

gacji stwierdziliśmy, że na nu
mer 23138 padła wygrana,
może Pani podjąć w PKO
Huta.

Władysław Filip, Kraków

Radzimy Panu skierować
zażalenie bezpośrednio do Dyrek
cji Okr. PKP w Krakowie, pl,
Matejki. •(

którą
Nowa

(291)
swe

PRACOWNICY POSZUKIWANI

AKWIZYTORÓW posiadających uprawnienia
do prowadzenia czynności handlowych zatrudni
natychmiast wielobranżowa spółdzielnia pracy.
Oferty pisemne kierować „Prasa” Kraków, Ry
nek 46, dla nr K-1342.

NIE
30 100

Nauka Lokale

TYLKO

12

KURSY

KROJU i SZYCIA
I i II stopnia, w godz.
rannych, południowych 1

popołudniowych
■oraz

MANICURE i PEDICURE

rozpoczyna
Zakład Doskonalenia

Rzemiosła
w Krakowie, ul. Dietla 38.

Zapisy godz. 8—18, w so
boty do 13, tel. 210-76.

MŁODE małżeństwo, po
szukuje pokoju na rok
czasu. Dzielnica obojętna.
Warunki do omówienia.
Oferty 3407 „Prasa” Kra
ków, Rynek 46.

POSZUKUJĘ w Krakowie
mieszkania (pokój, kuch-
nia) wolnego od kwate
runku. — Watunki do
Uizgodąiienia. Oferty 3415
. .Prasa” Kraków, Rynek
46.

15-28
złotych

kosztują trwde wysokiej jakości
LAKIERY i EMALIE
(zwykłe i perłowe) do paznokci oparte na

nowej recepturze

Fabryki Kosmetyków „EO“ łódź

Kupno

„JAWĘ” 230, kupię. —

Wiadomość: Kraków, ul.
Krakowska 35 — (sklep
czapniczy). 3409-g

Nieruchomości

GOSPODARSTWO 14 ha,
dobre łąki, duże zabudo
wania, cena do uzgodnie
nia, .sprzedam. — Józef
Aksamit, Konstantynowo,
pow. Chodzież, p-ta Za-
charzyn, woj. poznańskie.

P-233

20.000 zł pożyczki, udzielę
za wynajęcie pokoju z

kuchnią lub garsoniery,
(wolne od kwaterunku).
Oferty 3394 „Prasa” Kra
ków, Rynek 46.

ZAMIENIĘ dużą poje
dynkę I p., na dwa po
koje, kuchnię. Warunki
bardzo korzystne do
omówienia. Oferty 3393
..Prasa” Kraków, Rynek
<6.

Sprzedaż
WAPNO palone I gatu
nek, tłuste, szybka do
stawa samochodami. —

Zamówienia: Biuro Wa
piennika, Kraków, Pod
wale3m.8. 3346-g

FOTEL dentystyczny, no
wy, sprzedam. Kraków,
tel. 562-80, od godz.
15.30—18 . 3424-g

Różne

KUCZAJ Jan, zam. w

Krakowie, zgubił kartę
rzemieślniczą na wyrób
galanterii z rogu, wydaną
przez Prezydium Miej
skiej Rady Narodowej
Wydział Handlu w Kra
kowie. 3422-g

ŚWIADKOWIE incydentu
kontrolera z pasażerką
tramwaju przy Poczcie,
23 stycznia, proszeni o po
danie adresów: dla nr

3426 „Prasa” Kraków, Ry
nek 46.

BOROŃ Franciszek, zam.

Kopanka 54, pow. Kra
ków. zgubił legitymację
nr 14117 Związku Zawo-
dow-ego Energetyków.

3399-g

Zguby
LEWANDOWSKA Danu
ta, zam. Maków Podha
lański, zgubiła legityma
cję służbową nr 1189, wy
daną przez OZLP Kra
ków. 3418-g

KLUB Sportowy „Bieża
nówLanka”,
zagubiony
zgłoszenia
3738
Ja.gli.arza,

6 lutego 1937 r. w Bieża
nowie.

3496-g

unieważnia
IV odcinek
do PZPN nr

zawodnika Jerzego
urodzonego
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KORZYSTAJCIE Z WIELKIEJ ZNIZKI CEK OBBWIA IMPORTOWANEGO! El

a
89

e

W szerokim zestawieniu wzorów-

obuwia o obniżonej cenie, obo
wiązującej od 1 marca 1960 r.

wybierzesz w sklepach obuw
niczych potrzebne Ci obuwie.

TANIE!

i
MODNE!

PRAKTYCZNE!

WGJEKfiDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO RANDLO OBUWIEM H KRAKOWIE.
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1 Wtorek

marca

Albina

Antoniego

Po raz pięćdziesiąty!
Jedimym zdaniem

nowych
wprowa-

pod
te-

SZUKAJĄC
form — poczta
dza coraz ciekawsze

względem plastycznym
legramy ozdobne.

ISTNĄ TORTURĄ
mierzenie w sklepach
wych bucików, bowiem nie
ma mowy ani o otrzyma
niu łyżki, ani też kawałka

papieru, aby nie stanąć na

brudnej podłodze.
STOJĄC na przystanku

i myśląc o niebieskich mi
gdałach przygotuj sobie 50
lub 20 groszy, abyś po wej
ściu do wozu nie wstrzy
mywał defilady pasażerów
przed konduktorem.

NA ZAKOŃCZENIE wy
stawy: „Sztuka Tybetu" w

Stowarzyszeniu Historyków
Sztuki w Krakowie, telewi
zja pokazała w swoim pro
gramie najciekawsze eks
ponaty, pragnąc widocznie,
aby ci, którzy „nie zdąży
li", nie byli zbytnio po
szkodowani.

jest
no-

\K] dniu 8 marca po raz pięć- ! W programie uroczystości
’ ’

dziesiąty obchodzimy Mię-J jubileuszowych przewidziane
dzynarodowy Dzień Kobiet. Z '

inicjatywą ustanowienia go
wystąpiła niemiecka rewolu
cjonistka Klara Zetkin pod
czas konferencji socjalistek w

1910 roku w Kopenhadze.
Przygotowania do obchodu

jubileuszu trwają w całym
świecie. Również i nasze ak-

tywistki Ligi Kobiet pragną
dzień ten połączony z 15-le-
ciem istnienia Ligi Kobiet go
dnie uczcić, łącząc go z przy
pomnieniem całemu społe
czeństwu jak ważną rolę w

dzisiejszym życiu społecznym,
gospodarczym i kulturalnym
— odgrywa kobieta.

Jeżeli chodzi o teren woje
wództwa krakowskiego Zarząd
Wojewódzki LK powołał spe
cjalne komisje a to historycz
ną, propagandowo-wydawni-
czą oraz organizacyjną. Na
wiązały one już kontakty z

instytucjami oraz organiza
cjami. M. in. planowane jest
opracowanie dużego wydaw
nictwa, które w oparciu o ma
teriały historyczne pokaże ko
bietę w pracy społecznej i za
wodowej, w nauce, literatu
rze, sztuce, muzyce, teatrze

i sporcie.

są liczne spotkania z wybitny
mi kobietami naszego terenu,
wydany zostanie specjalny
znaczek pamiątkowy, plakat,
kartki pocztowe, usłyszymy w

radio specjalne audycje, w ki
nach Wyświetlane będą okoli
cznościowe krótkometrażów
ki itp. Teatr im. Modrzejew
skiej obiecał, iż w marcu wy
stawi bądź sztukę o tematyce
kobiecej, bądź też sztukę, któ
rej autorem jest kobieta.

Z okazji 50-lecia Międzyna
rodowego Dnia Kobiet podję
te też zostały pierwsze zobo
wiązania. W' Myślenicach
członkinie Żarz. Pow. LK

przygotowują dla chorych w

szpitalu powiatowym biblio
tekę, kobiety KZPG „Sempe-
rit” postanowiły przeznaczyć
swoje nagrody z okazji Dnia
Kobiet na upominki lub zapo
mogi dla rencistek i emerytek,
Komisje Wzajemnej Pomocy

10 lat MHD

Kraków w salach wystawowych
Tokio i Warszawy

Do Tokio pojechała wysta
nia grafiki polskiej jako re
wanż za eksponowaną w je
sieni ub. roku w Krakowie

wystawę współczesnej grafiki
japońskiej. Wymiana wystaw
odbywa się pod patronatem
UNESCO w ramach prowa
dzonej przez tę organizację
akcji zbliżenia Wschodu z Za
chodem.

Wystawa polska obejmuje
99 eksponatów pochodzących
głównie ze zbiorów Muzeum

Narodowego w Krakowie. Po
dzielona jest na trzy działy:
starzy mistrzowie, średnie i

młodsze pokolenie. Publicz
ność japońska obejrzy m. in.

prace: Kulisiewicza, Pankie
wicza, Skoczylasa, Wyczółko
wskiego, Krasnodębskiej-Gar-
dowskiej, Marczyńskiego,

szpańskiej-Neuman, Sterna,
Wejmana, Haski, Panka, Woj
towicza.

W czwartek dnia 3 marca w

gmachu warszawskiej Zachę
ty ma miejsce wernisaż zbio
rowej wystawy prac Czesława

Rzepińskiego — rektora kra
kowskiej ASP' laureata na
grody artystycznej m. Krako
wa. Prof. Rzepiński wystawia
37 obrazów olejnych i 15 ry
sunków. Jest to już druga po
wojenna indywidualna wysta
wa tego malarza, (bz)

W połowie maja krakowski

Miejski Handel Detaliczny bę
dzie obchodził 10-lecie swego
istnienia. Został już powoła
ny komitet, który zajmuje się
organizacją wszystkich —

związanych z rocznicą uroczy
stości. A atrakcji będzie spo
ro, bo i oficjalną akademia,
i pokaz mody, i wielki bal, i

barwny korowód reklamowy,
który na kilkunastu samocho
dach przejedzie ulicami mia
sta. Ponadto już teraz po
szczególne przedsiębiorstwa
MHD przygotowują się . do

podjęcia czynów społecznych
i zobowiązań, których reali
zacja uświetni MHD-owskie

święto. W święcie tym będą
brały udział nie tylko obecne

piony handlowe MHD,
również przedsiębiorstwa,
re z Miejskiego Handlu

talicznego wyrosły, więc
likatesy”, Przedsiębiorstwo

Warzywa-Owoce, Miejski Han
del '

Mięsem i Krakowskie

Przedsiębiorstwo Transporto
we Handlu. (1)

Hi-

Nareszcie!
Dziś rano został otwarty

SAM z artyk. gosp. domowe
go i chemicznymi przy. ul.

Karmelickiej.
dlatego, że remont sklepu
trwał ponad rok „dzięki”
peratywności Spółdzielń; Re
montowo-Budowlanej „Grze
górzki”. (1)

-- ®--
Szef kuchni

Nareszcie

.” O-

„Dworku"
p. J. Osman
sadzi nn obiad

JAJA A LA PAYSANNE

Przygotowu
jemy grzanki
w kostkę, ró
wnież w kost
kę kroimy ka
wałek szynki
lub wędzonki,
a kawałek sło
niny topimy.

• Tłuszcz ze sło
niny zlewamy na patelnię,
wbijamy nań kilka całych

'

jaj, posypujemy solą, grzan
kami wędzonką iub szynką,
skwarkami i garścią posieka
nej zielonej pietruszki. Wsta
wiamy do gorącego pieca, aby
białka dobrze się „ścięły”.
Smacznego!

Społecznej przy poszczegól
nych zarządach powiatowych
LK zaoszczędziły już pewne
fundusze, które umożliwią im
odwiedzenie z drobnym upo
minkiem chorych kobiet w

szpitalach, domach starców
oraz zakładach dla nieuleczal
nych.

Poza tym wiele ogniw LK

przygotowuje poprzez organi
zowanie imprez fundusze po
trzebne na założenie nowych
ogródków jordanowskich, pia-
ców zabaw dla dzieci, a także
na kolonie dla najbiedniej
szych dzieci z Krakowskiego,
nie objętych akcją letnią.

(paw)
r«s»wrymnr«x>oonrx»Of>werjotin

Sledziówka! Koniec karnawa
łu! Nic więc dziwnego, ż$ w

przeddzień ostatniej zabawy
zakłady kosmetyczne i fry
zjerskie zapełniły się tłumem
uroczych pań. Karnawał bo
wiem trzeba pożegnać jakąś

ekstra kreacja fryzjerską.
Fot. — J. Lewicki

Teoiry
SŁOWACKIEGO g<

„Pierwszy dzień wolności” (przed
stawienie zamkn.) . MODRZEJEW
SKIEJ 19.15 „Gdzie diabeł nie
może” (przedst. zamkn.) . KAME
RALNY 19.15 „Huragan na Cai-
ne” (przedst. zamkn.) . LUDOWY
1&.15 „Dundo Maroje”. RAPSO
DYCZNY 19.15 „Szopka krakow
ska’. GROTESKA 16 „Orfeusz,
20 „Kain’’. TEATR 38 — 17 „Ra
psody”.

ZSinsa
UCIECHA: godz. 15.45 18. 20.15

..Skarby króla Salomona” (USA).
WANDA 15.45, 18, 20.15 „Tajemnice
alkowy” (fr.-wł.) SZTUKA 15.45,
18, 20.15 „Dzieje miłości” (fr.) —

WOLNOŚĆ 15.45, 18, 20.15 „Mont
parnasse 1919” Vrancusko-wł.; .

—

WARSZAWA: 15.i5, 18, 20.15

„Imperium słońca”, (włoski). —

WRZOS (Zamojskiego 50): 15.45.

18, 20.15 „Prawo jest prawem”
(fran. -wł.) . KRAKUS (Krasińskie
go 18) 15.45, 18, 20.15 „W rytmie
rock and roll’a (ang.) ISKIERKA

(Żywiecka 44) 17.30, 19.45 „Nikt
mnie nie kocha” (węgierski). —

ZUCH — nieczynne. — MELO
DIA (Zwierzyniecka 1) 15.45, 18,
20.15 „Spisek bojarów’’ II s. (radź.)
KLEPARZ (Lubelska 27) 15.45, 18,
20.15 „Ich wielka miłość” (USA).
WISŁA (Gazowa 21) 16, 18, 20

„Komisarz i róże” (fr.). MINIA
TURKA (Franciszkańska 1) 15 pro
gram dla dzieci, 16, 17 „Ballada o 7

Notatnik krakowski

PodsiHiwwoo wyniki
pracy

obradowała w gmachu
Wojewódzkiej MO w

Wojewódzka Komisja

MSR
Wczoraj

Komendy
Krakowie

Młodzieżowej Służby Ruchu. Ze
brani podsumowali dotychczaso
we wyniki organizacji i szkole
nia młodzieży z zakresu ruchu

drogowego.
Na terenie Krakowa utworzono

drużyny MSR w 50 szkołach, w

tym w 40 podstawowych 1 w 10-
ciu licealnych. Szkoły te znaj
dują się przeważnie przy ulicach
o dużym nasileniu ruchu. Wykła
dowcami są oficerowie WP, MO,
działacze Automobilklubu i LPZ.

Ogólnie Młodzieżowa Służba Ru
chu zrzesza w Krakowie ponad
3 tys. uczniów wyróżniających
się najlepszymi postępami w nau
ce.

Podobne drużyny MSR zorga
nizowano w poszczególnych po
wiatach woj. krakowskiego.

Niektóre zakłady pracy podję
ły się produkcji akcesoriów dla
MSR, a więc furażerek, białych
pasów plastikowych, emblema
tów „MSR”, ,.lizaków” itp. Po
dobne akcesoria zostały ufundo
wane przez LPŻ dla jednej ze

szkół krakowskich. Skromne

fundusze przeznaczył dla MSR

krakowski Automobilklub,
nej dotacji można się
wać ze strony Zrzeszenia

karzy.

pew-

spodzie-
T-fzsów-

zualną wśród młodzieży poprzez
wyświetlanie filmów o tematyce
bezpieczeństwa ruchu drogowe
go. (z)

Stowarzyszenie Ateistów i

Wolnomyślicieli zaprasza na wie
czór dyskusyjny do Klubu Wolnej
Myśli, który odbędzie się jutro
2bm.ogodz.18wKDK,IIp.

Przypominamy, że w środę
o godz. 19 w Klinice Chorób We
wnętrznych przy ul. Kopernika
15 odbędzie się wspólne posiedze
nie naukowe Tow. Lekarskiego
z Tow. Biofizycznym.

Kierownictwo Domu Kultu
ry Dzieci i Młodzieży przy ul.

Grunwaldzkiej 5 przyjmuje zapi
sy na kurs tańca towarzyskiego
dla zaawansowanych. Kurs pro-

15 lipca na koloniach i obozach

zapłonq ognisko!
Już dziś Kuratorium a . wraz i uroczystości
nim cały okręg szkolny kra- '

z

kowski opracowują program
-------- •--------

400 tysięcy zł

Na zakończenie obrad

kilkanaście wniosków dotyczących
pracy MSR w najbliższym okre
sie. M. in. postanowiono zwołać

naradę przewodniczących powia- ■

podjęto

Sporą liczbę dłużników ma

nasze Miejskie Przedsiębior
stwo Inkasa.

Według danych statystycz
nych aż 12 proc odbiorców

prądu w Krakowie zalega z

zapłatą należności. W efekcie

ponad 400 tys. zł winni są
krakowianie w chwili obecnej
owemu przedsiębiorstwu.

Logicznie rzecz biorąc spra
wa jest zupełnie niezrozumiała.
W wypadku bowiem niezapła
cenia rachunku ekipy kon
trolne monterów na podstawie

', odwie
dzają poszczególne mieszka
niaioilenieudasięimwy
egzekwować należności, wy
łączają liczniki.

Skąd więc aż taka suma za
dłużeń? (paw)

towych komisji MSR w woje- , listy tzw. opornych,
wództwie, zwiększyć zaintereso
wanie służbą ruchu powiatowych
inspektorów oświaty, przeprowa
dzić kontrolę realizacji progra
mu szkoleniowego w drużynach
MSR, zwiększyć propagandę wi-

związanych
Tysiącleciem Państwa

skiego. W dniu 15 lipca br. —

gdy na polach Grunwaldu na
stąpi odsłonięcie pomnika —

we wszystkich punktach kolo
nijnych i obozach harcerskich

zgrupowanych na terenie na
szego województwa, zapłoną
ogniska.

Nowy rok szkolny we wszyst
kich szkołach okręgu szkol
nego krakowskiego zainaugu
rują apele poświęcone tysiąc
letniej rocznicy powstania na
szego państwa. Przy każdej
szkole powstaną komitety,
które ustalą plan okoliczno
ściowych imprez i będą czu
wać nad ich realizacją.

W okresie Milenium mło
dzież szkolna Krakowa i woj.
krakowskiego nawiąże kon
takty z uczniami szkół Ziem

Zachodnich a nauczyciele bę
dą opracowywać historie

szkół, w których pracują oraz

monografie miejscowości, w

których te szkoły się znajdu
ją. W

iZ
Pol-

wadzony będzie przez p. Kurow
ską asystentkę prof. Wieczystego.
Informacji codziennie w godzi
nach popołudniowych można za
sięgać telefonicznie pod nr 565-74 .

❖ Dziś o godz. 18 podczas po
siedzenia Komisji Ekonomicznej
PAN (ul. Sławkowska 17, I p.)
dr Roman Domaszewicz wygłosi
referat pt. „Nowe tendencje w

teorii i praktyce finansów publi
cznych Stanów Zjednoczonych”.

❖ Adam Staszczyk cechmistrz

ślusarzy i poeta krakówski” — to

tytuł odczytu M. Padechowlcza,
który usłyszymy jutro o godz.
18.30 w PAN przy ul. Sławkow
skiej 17.

❖ Spotkanie z naczelnym re
daktorem miesięcznika „Chiny” «—

Witoldem Konopką odbędzie się w

środę o godz. 18 w sali SD przy
ul. Eatorego 14. Po prelekcji wy
świetlony zostanie film prod.
chińskiej „Pierwszy bój”. Wstęp
bezpłatny.

❖ Dziś o godz. 18 w Klubie

Oświęcimiaków przy ul. Szcze
pańskiej 5 dr St. Kłodziński o-

powie o swoich wrażeniach z od
wiedzin Oświęcimiaków przeby
wających na leczeniu w Danii.
Goście i sympatycy mile widzia
ni.

jS kroniki fflC
Prowadzący motocykl w stanie

nietrzeźwym 20-letni Zbigniew
Potoczny najechał w Niedomicach

(pow. Tarnów) na idącego drogr/
Mariana Żołądzia, zam. w tej
miejscowości. Żołądź zmarł na

miejscu, motocyklista w stanie

ciężkim został przewieziony do

szpitala.
Inny podobny wypadek miał

miejsce w Myślenicach. 23-letni
Kazimierz Frosztęga z Osieczan
również jadący na motocyklu w

stanie nietrzeźwym najechał na

stertę piasku, a następnie • wraz

z pojazdem „wylądował’’ w ro
wie. Motocyklista oraz jadący □
nim Stanisław Wcisłowicz z My
ślenic odnieśli rany i bezpośred
nio po wypadku zostali przewie
zieni do szpitala.

*

Między Zabierzowem a Mydlnl-
kami został przejechany przez po
ciąg idący torami Ludwik Micha
lik ur. w 1908 r. zam. w Zabie
rzowie. (z)

zamkach” itp., 18, 20.15 „Młodość
Chopina” (poi.) CHEMIK (Borek
Fał.) 19 „Zemsta Kosmosu” (ang.)
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka)
17, 19 „Pechowiec” (argen.) . DOM
ŻOŁNIERZA (Lubicz 48), 15.45, 18,
20.15 „Śniegi Kilimandżaro” (USA)
KULTURA (Rynek Gł. 27) 20.15

„W okopach Stalingradu” (radź.). •

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT (Osiedle C-l) 15.45, 18,
20.15 „Jeździec znikąd” (USA).
MAŁA SALA 15, 17, 19.15 „Wuja-
szek Jacinto” (hiszp. -wł.) . ŚWIA
TOWID (al. Lenina) 15.45, 18, 20.15

„Jak zabić bogatego wujka?” (ang.)
MAŁA SALA 15, 17, 19.15 „Ami
go” (NRD). AKTUALNOSGI (Pl.
Centralny) 15 „Dzielne kaczątko”,
16 „Nasza kronika 7/59” i in.,
17 „Marzenie to tylko lekcja”
(ang.), 19 „Stewardessy” (NRF).
SFINKS (Majakowskiego 2) 16, 18,
20 „Melduję posłusznie” (CSR).
KOLOROWE (Czyżyny — Dom

Kultury) 18 „Nocny patrol” (radź.)

TeJfcwizfa
Wtorek — nieczynna.
Środa: Godz. 17 Program dla

dzieci: „Podróż po świecle” i

„Śladami wieków”, 17.45 Film, dla

dzieci, 18.10 „Na zachód od Odry”
— magazyn, 18.40 Z cyklu:
„Wszechświat, w którym żyje-
my”, 19.30 Dziennik, 19.50 Klub

Młodzieżowy, 20.20 Teatr Telewi
zji Łódzkiej: „Wierna rzeka” —

Żeromskiego, 21.55 Wiadomości.

Uwaga: Za ewentualne zmia
ny, które w ostatniej chwili zo-'

stają wprowadzane w repertua
rze teatrów, kin i telewizji, re.

dakcja nie bierze odpowiedzial
ności.

Wysiawy
MUZEUM LENINA ul. Topolo

wa 5 (godz. 10—18). ETNOGRAF!-
CZNE „Obrzędy i zwyczaje lu
dowe” (9—15), DOM MATEJKI,
Floriańska 41 (10—15), DOM SZO-

ŁAYSKICH, pl. Szczepański 9:

„Polska sztuka cechowa” (10—15),
— ZBIORY CZARTORYSKICH,
Pijarska 15: „Galeria malar
stwa obcego, przemysł. artyst.”
(10—15), — NOWY GMACH, Al.

3~go Maja 1 „Wystawa obrazów

Olgi Boznańskiej” (10—15). OD
DZIAŁ SMOLEŃSK 9 „Nabytki
Muzeum Narodowego w Krakowie
w latach 1958—1959 (10—16). —

SUKIENNICE ^Malarstwo pol
skie XIX wieku” (10—15).
PAŁAC SZTUKI, plac Szcze
pański 4 „Wystawa prac Wł.
Lama oraz artystów Wrocławia i

Dolnego Śląska”. DOM PLASTY
KÓW, Łobzowska 3:

fotografiki chińskiej”
BIBLIOTEKA PUBLICZNA
Bracka

stracji i książce XV-lecia”

16), KRZYSZTOFORY ,

prac Andrzeja Stopki”
Rynek Gł. 25 „Wystawa
Grupy Zachęta”.

©yźinpy
CHIRURG.: Prądnicka

ŁOŻN.: Kopernika 23, INTERN.:

Trynitarska 11, NEUROLOG.: Bo
taniczna 3, OKULIST.: Kopernika
17, GRUŹLICZY dla kobiet: Wola

Justowska, dla mężczyzn: Prądnic
ka 80. POGOT. JiTEic. tel. 0-7,
STRAŻ POŻ. tel. 0-8. POGOT.
RATUNK. tel. 0-9; POGOT. RA
TUNK. w Podgórzu tel. 225-55 .

NOWA HUTA: POGOT. MIL1C.
tel. 411-11, POGOT. RATUNK.
tel. 422-22, STRAŻ POŻ. tel. 423-33,

rJptehi
Dietla 76, Rynek Gł. 42, Lu-

bicz 7, Długa"88, Kościuszki 18,
Pstrowskiego, Nowa Huta: Al.
Rew. Paźdz. 6.

‘Słaiłic

„Wystawa
(io—18). —

uL

„Ocalały Kraków w ilu-

(10—
„Wystawa

(10-18),,
portretu

na wtorek:

37. PO-

Godz. 16.00: Program z Rzeszo
wa. 16.45: Dziennik. 17.00: Melo
die na organach elektronowych.
17.35: Aud. estradowa. 18.35: Mu
zyka i aktualności. 19.00: Wiado
mości. 19.05: Uniwersytet Radio
wy. 19.15: „Zwierciadło poezji”.
19.45: Karnawałowa rewia orkiestr

tanecznych. 20.50: Fel. pt. „Bab
ka i medycyna”. 21.00: Z kraju
i ze świata. 21.27: Kronika spor
towa. 21.40: Międzynarodowy
Konkurs Pianistyczny im. Fr.

Chopina. 22.25: Muzyka tan.
23.50: Wiadomości.

Na środę:

5.30: Wiadomości. 5 .36: Muzyka.
6.30: Dziennik. 6.50: Gimnastyka.
7.30: Dziennik. 8:15: Kurs języka
rosyjskiego. 8.30: Wiadomości.
8.45: Śpiewa męski i chłopięcy
chór w Lipsku. 9.05: Koncert

Mandolinistów. 9.35: „Peł-Ork.
nym głosem o sprawach młodzie
ży’’. 10.00: Zespoły i piosenkarze.

Odessie”.
Konkurs

Chopina,
gra Trma

10.45: „Polscy artyści w

11.CO: Międzynarodowy
Pianistyczny im. Fr.
11.40: Utwory organowe ~

Thenior. 12.04: Wiadomości. 12 .35:

Fragm. operetki „Noc w Wene
cji” — Straussa. 15.00: Wiadomo
ści.

ADRES REDAKCJI: Kraków, ul. Wiślna 2, II p. TELEFONY: red nacz. i sekretariat 246-78, sekaetarz odp. 580-93, dział miejski i Nowej Huty 219-48, 546-34, dział sportowy 543-53, dział łączności z Czy
telnikami 542-53. Poza tym centrala 235-60-64 łączy na numery wewnętrzne: 22-sekretariat, «-’»earnla, 41-depesze. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa" Kraków, ul. Wiślna 2,
tel. 558-62, 588-41, 595-40. WARUNKI PRENUMERATY: mieś. 12,50 zi, kwartalnie 37,50 zł, półrocznie 75 zł, rocznie 150 zł. Prenumeratę przyjmują: „Ruch”, urzędy pocztowe i listonosze. Zgłoszenia na prenu
meratę zagraniczna Drzyjmule PKWZ „Ruch”, Warszawa, Wilcza 46. nr konta PKO 1-6-100024, nr telef. 84-958. OGŁOSZENIA przyjmuje: Biuro Ogłoszeń, Rynek Gł. 46, tel. 553-40. Druk: Kr. Druk. Prasowa
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Polska ekipa
wraca z sukcesami

Zimowe
pijskie w

przeszły już do historii. Po
jedenastu dniach zmagań
o Olimpijskie laury wszys
cy uczestnicy czynią obec
nie gorączkowe przygoto
wania do wyjazdu z „Doli
ny Indianki”.

Z tej okazji warto przy
najmniej pokrótce ocenić

występ naszej ekipy. Ogól
nie biorąc udział reprezen
tantów Polski w Igrzyskach
uwieńczony został pełnym
sukcesem. Mimo pewnych
zawodów, jakie sprawili
nam narciarze i narciarki
w niektórych konkuren
cjach indywidualnych, w

sumie wypadliśmy nadspo
dziewanie dobrze. Przed
wyjazdem do Squaw Val-
ley nikt bowiem nie liczył
na medale olimpijskie, któ
re reprezentacja Polski je
dnak zdobyła. W klasyfi
kacji drużynowej, na 30 u-

czestniczących państw, za
jęliśmy 11 miejsce, uzysku
jąc ogółem 16 punktów.

Niewątpliwie największą
rewelacją polskiej ekipy o-

limpijsikiej były nasze łyż-
wiarki: zdobywczyni sre
brnego medalu — Sero
czyńska i brązowego —

Pilejczyikowa.
Jeżeli chodzi o narciarzy

to należy pamiętać, że w

przedolimpijskich przygo
towaniach kładziony byl
przede wszystkim nacisk
na biegi sztafetowe. Oce
niając więc ich występ o-

limpijski musimy stwier
dzić, iż tak sztafeta męska
jak i kobieca całkowicie
spełniły pokładane w nich

nadzieje. Polki utrzymały
czwartą pozycję w świecie,
wywalczoną na mistrzo
stwach w Lahti w 1953 r.,
a mężczyźni zrobili wyraź
ny postęp zajmując po raz

pierwszy w historii Olim
piad szóste miejsce. Należy

Igrzyska Olim-

Squąw Valley
dodać, że pozycję tę wy
walczyli zawodnicy, którzy
ze względu na młody je
szcze wiek stoją dopiero u

progu kariery sportowej i
to napawa optymizmem.

Karpiel i Tajner raczej
zawiedli. Pierwszy przez
słabe skoki pogrzebał szan
se na zajęcie lepszego miej
sca w kombinacji klasycz
nej. Taj nera zaś usprawie
dliwia kontuzja kolana,
której doznał na jednym z

treningów przedolimpij
skich, Raz jeszcze z wiel
kim żalem należy wspom
nieć o Hryniewieckim, któ
ry w Squaw Valley miał
wielką szansę na zajęcie
czołowego miejsca. Zwy
ciężył przecież Niemiec —

Recknagel, z którym Polak

już kilka razy wygrał.
Organizacja Igrzysk by

la na ogół sprawna. U

rządzenia sportowe, przy

gotowanie tras i wyżywię
nie doskonałe.

do

a

do-
■
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Kolarze trenują w P8ovciiv

4

■

dzięki
fil nile

więl-

stro-

reali-
musi
okres

to
na-

w Ilolly-
zamierza

filmy o

Ponieważ

tytułowej

w lekkiej
potrafimy
niegorsze

Jadący na

miejscu w

angielskiej
Dixon w

momencie
wirażu został

Ha Was. zaciekami

po powrocie z Rzy
mu.

ZMIENIAJĄ
„ZAWÓD”

Niedawno w

NOWY TARZAN

Mlchal-

pierwszą przeszkodą

fkoszykarek Olszy
drodze

do I ligi
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KORONA—AKTORZY
TORZY—TKKF 4:1.

W najbliższą niedzielę tj. 6

bm. w sali Domu Sportu przy

ul. Reymonta 22 odbędzie się
walne zebranie członków To
warzystwa Sportowego Wisła.

Początek godz. 10.

sala KOZTS przy

(gosp. KKKF):
PIP Nowa Huta.

18. Natomiast o

(gosp.

’ W dniu dzisiejszym (wtorek 1

marca) grają: sala WKKF (gos
podarz AZS) godz. 17 — AZS,
Korona, LZS. Przewidziane na

dziś spotkania w Poiakim Radio
z udziałem TKKF, „Dziennika”
i AZS przełożone zostały na póź
niejszy termin.

W środę 2 bm.

ul. Rydla 31

KKKF, KOZTS,

Początek godz.
godz. 17 w sali WKKF

TKKF) odbędą się spotkania: Wi
sła — „Dziennik”, Wisła — TKKF,

„Dziennik” — „Tempo”.

Ta młoda dziewczyna J«st

wielką entuzjastką sportu
saneczkowego.' Kto wie,
może w przyszłości sięgnie

po mistrzowskie laury?

Jedna z amerykań
skich wytwórni fil
mowych
wood
wznowić

Tarzanie,
odtwórca
roli w poprzednich-
filmach John Weiss-
mueller pomimo do
skonałej jeszcze kon
dycji fizycznej nie
zamierza podjąć się
trudów ponownego
życia w dżungli, za
częto szukać nowe
go kandydata, wśród

sportowców z USA.
Po szeregu próbach
areopag reżyserski
doszedł do wniosku,
że rolę bohatera

Je-

dnej z gazet szwaj
carskich ukazał się
artykuł poświęcony
reprezentacyjnemu

obrońcy Węgier Ma-

troi, który nie tylko
jest doskonałym
futbolistą, ale i lek
koatletą, osiągając
rezultat 10,8 sek. w

bieguna100mio-
kolo7mwskoku
w dal.

— Gdybyśmy mieli

takiego zawodmsa
— oświadczył po
przeczytaniu artysu-
łu prezes Szwajcar-

namy treningi w

biegach i skokach.

Życzymy sukce
sów. Boimy się je
dnak, że pomimo na

tychmiastowej
zmiany „zawodu”
ekspJkarze, nie zdą
żą dojść do odpo
wiednich rezultatów

przed wyjazdem
Rzymu.

„ZGRANA
DWÓJKA”

Podczaas zawodów

bobslejowych w Da-
vos zdarzył się wy
padek,
tylnym
dwójce
Thomas

pewnym
na
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W „lidze czarnej kawy
W spotkaniach tenisa stołowego o mistrzostwo

czarnej kawy" uzyskano wczoraj następujące wyniki:
AKTORZY—CENTUS 3:2. Punk

ty dla aktorów zdobyli: Strzelec
ki 1 Szczerski po 1 oraz w grze
podwójnej para Szczerski, Strze
lecki 1. Dla Cęntusia
ska i Miecugow po 1.

oraz w grze podwójnej para
lig, Chrostek.

HALNIAK—DZIENNIK 5:0
Rowerem.

RADIO-—AKTORZY 3:2. Punkty >

la zwycięzców uzyskali: Zakuł- ’dla zwycięzców uzyskali: ««««,.

ski i Adamczyk po 1 oraz w grze
podwójnej para Zakulski, Adam
czyk 1. Dla Aktorów: Szczerski i

Strzelecki po 1.

RADIO—CENTUS 5:0. Punkty
zdobyli: Słaboński 2, Zakulski 1

Adamczyk po 1 oraz para Za
kulski, Adamczyk w grze po
dwójnej.

HALNIAK—ECHO 5:0. Punkty
uzyskali: Kulig i Chrostek po 2

Zwycięzcy slalo
mu — gigant na

Olimpiadzie w

Squaw Yalley:
Staub (Szwajca
ria), który zajął
pierwsze miejsce
w otoczeniu Au
striaków Stiegle-
ra (z lewej) 1

Hinterseera (z
prawej), zdobyw
ców drugiego 1

trzeciego miejsca.

(Tańczące sylwetki)
Już od kilku godzin Holmes wykonywał jakieś

chemiczne doświadczenia. Siedział milczący i zgar
biony nad retortą i coś w niej warzył. Z retorty
wydobywała się okropna woń. Spojrzałem na nie
go. Głowę opuścił na piersi, wyglądał w tej chwili

jak dziwaczny ptak; chudy, szary, z czarnym czu
bem.

— Tak, Watsonie — odezwał się niespodziewanie
— czy nie masz przypadkiem zamiaru nabyć akcji
towarzystw południowo-afry kańskich?

Wzdrygnąłem się zdumiony. Mimo obycia z nie
zwykłymi zdolnościami Holmesa, nie mogłem po
jąć, jakim sposobem mógł on poznać moje naj
skrytsze myśli.

— Skąd u licha, wiesz o tym? — spytałem. _

Obrócił się do mnie, trzymając w ręku parującą
probówkę. W jego głęboko osadzonych oczach zal
śnił błysk rozbawienia.

— Jesteś kompletnie zaskoczony i oszołomiony
— powiedział. — Przyznaj się, Watsonie!

— Istotnie!
— Powinienem właściwie dać ci do podpisu pa

pier z opisem twego zdumienia.
— Dlaczego?
— Ponieważ za pięć minut powiesz, że to jest

wprost śmiesznie proste.
— Z całą pewnością tego nie powiem.
— Widzisz, drogi Watsonie — Holmes położył

probówkę na stojaku i zaczął wykład z miną na
uczyciela, zwracającego się do uczniów — prze
cież to wcale nie trudno ułożyć w jakimś rozu
mowaniu łańcuch wniosków, z których każdy
wynika logicznie z poprzedniego i każdy jest pro
sty. Mając już gotowy wynik, usuwa się wówczas
wszystkie pośrednie wnioski. Słuchaczom przed
stawia się po prostu tylko punkt wyjściowy rozu
mowania i ostateczny jego wynik. To robi na nich

Mistrzyni olimpijska
ździe figurowej na lodzie
roi Heiss (USA) ze swym

Brunet.nerem P.

Polski Związek Koszyków
ki ustalił już terminarz eli
minacyjnych rozgrywek o wej
ście do ekstraklasy drużyn
żeńskich. W zawodach, które

rozegrane zostaną systemem
każdy z każdym (mecz i re
wanż) biorą udział zespoły:
Olszy, AZS Poznań, Spójni
Gdańsk i Warszawianki.

W niedzielę 6 bm. koszykar-
ki Olszy już w pierwszym
meczu napotkają na zespół

1)

A. Conan Doyle
Przekład: Jan Skalny i Jerzy Regawskl

^Tajemniczy szyfr«
wstrząsające wrażenie. Takie małe szalbierstwo.
Ale wróćmy do ciebie. Obserwowałem odstęp po
między twym palcem wskazującym a kciukiem.
Na tej podstawie, przekonałem się bez trudności,
iż nie zamierzasz ulokować swego niewielkiego ka
pitału w polach złotodajnych.

— Ale to nie ma ze sobą żadnego związku.
— Nie?
— Ja go w każdym razie nie widzę.
— Ach, to zupełnie co innego. Mogę ci jednak

szybko udowodnić, iż związek jest zupełnie ścisły.
Posłuchaj, oto opuszczone ogniwa tego prostego
łańcucha rozumowania:

1. Gdy wróciłeś wczoraj wieczorem z klubu, za
uważyłem na twej lewej ręce ślady od kredy po
między palcem wskakującym a kciukiem.

2. Grałeś w bilard i aby natrzeć kij wziąłeś
w ten właśnie sposób kredę do ręki.

j3. Z nikim innym oprócz Thurstona nigdy nie

grywałeś w bilard.
4. Cztery tygodnie temu opowiadałeś mi, iż Thur-

ston otrzymał prawo na kupno jakiejś posiadłości
w Południowej Afryce. Prawo to wygasało w cią
gu miesiąca. A on proponował ci wspólne kupno.

5. Twoja książeczka czekowa leży w moim biur
ku i nie prosiłeś mnie o klucz.

6. A więc nie masz zamiaru lokować w' ten spo
sób twoich pieniędzy.

najlepiej kreować
może znany tyczkarz
Don Bragg. Przepro
wadzono z nim sze
reg rozmów, które

doprowadziły do

pełnego porozumie
nia osiągniętego
przez obydwie
ny, niemniej
zacja filmu

być na pewien
odroczona.

— Wiem, źe <

występowi w l

mogę uzyskać
ką popularność —

stwierdził Bragg.
Niemniej mnie oso
biście większą sa
tysfakcję sprawi
zdobycie medalu o-

limpijskiego. Dla
tego do pracy w

Hollywood mogę
przystąpić dopiero

skiej Federacji Lek
koatletycznej — to

nie pozwolilibyśmy
mu grać w piłkę no
żną, ale wraz z na
szą ekipą lekkoatle
tyczną wysłali na

Igrzyska Olimpijskie
do Rzymu.

Oświadczenie

spotkało się. z

tychmiastową dekla
racją ze strony kil
ku piłkarzy szwaj
carskich, którzy po
wiedzieli:

— Może w futbol

gramy gorzej od

świetnego Węgra ale

wyniki
atletyce
uzyskać
od niego. Stwierdze
nie prezesa federa
cji traktujemv serio
i od razu rozpoczy-

wyrzucony z boba

zaczepił spodniami o

płozę pojazdu i był
ciągnięty przez nią
na przestrzeni 50 m.

Później zdołał się
ąodnieść, wskoczyć
na pędzący bob i

dojechać do mety.
Nie na tym jednak
polega pikantnosć
tego wypadku, gayz
podobne zdarzają się
od czasu do czasu

na bobslejowych to
rach. Niecodzien
ne jest jednak to.

że siedzący na

przednim miejscu i

kierujący pojazdem
Henry Taylor
wiedział się o wy
padku dopiero
mecie, kiedy Dixon

opowiedział mu o

swej przygodzie.
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Polscy kolarze, przygotowujący się do tegorocznego Wyścigu Po
koju, przebywają w bułgarskiej miejscowości Plovdiv.

W najbliższych dniach nasi kolarze wezmą udział w wyścigu,
organizowanym przez miejscowy klub kolarski. Polacy przebywać,
będą w Plovdiv do 9 marca br. — następnie na rowerach pr-zyjailą
do Sofii, skąd 11 marca powrócą do kraju.

Kadra kolarzy bułgarskich trenuje obecnie na południu kraju W

pobliżu granicy tureckiej.

gdańskiej Spójni — najpoważ
niejszego kandydata na awans.

Spotkanie rozegrane zostanie w

Gdańsku. Krakowianki muszą
zmobilizować wszystkie swe

siły, aby osiągnąć na Wybrze
żu jak najkorzystniejszy wy
nik.

Drugi mecz rozegrają kra
kowianki w Warszawie, a spo
tkanie z AZS Poznań odbędzie
się w Krakowie 20 bm.

— Jakie to śmiesznie proste! — zawołałem.
— No, oczywiście! — odparł nieco zirytowany.

— Każdy problem staje się dziecinnie prosty, sko
ro ci go wyjaśnię. Ale tu masz jeden niewyjaś
niony problem. Pokaz teraz co potrafisz, drogi Wat-

8onie!
Rzucił na stół kartkę papieru i powrócił do swej

analizy chemicznej.
Ze zdumieniem wpatrywałem się w bezsenso

wne hieroglify pokrywające papier.
— Ależ Holmesie! To przecież jakieś dziecinne

gryzmoły! — zawołałem.
— Oo! Tak sądzisz?
— A cóż innego może to być?
— Otóż to właśnie chce koniecznie wiedzieć mr.

Hilton Cubitt, właściciel majątku ziemskiego Rid-

ling Thorpe w hrabstwie Norfolk. To dziwo nade
szło ranną pocztą, on zaś przyjechał następnym po
ciągiem. Oh, słychać dzwonek, Watsonie! Wcale

bym się nie zdziwił, gdyby to właśnie on przyszedł.
Na schodach dały się słyszeć ciężkie kroki. Po

chwili ukazał się wysoki, czerstwy, gładko ogolo
ny dżentelmen. Jego jasne oczy i rumiane policzki
świadczyły, iż prowadzi życie z dala od mgieł Ba
ker Street. Odnosiło się wrażenie, jakby wraz

z nim wtargnął ostry powiew wschodniego wy
brzeża. Uściskał nam dłonie i zamierzał już usiąść,
gdy wzrok jego padł na kartkę papieru pokrytą
dziwnymi znakami. Badałem ją właśnie i zosta
wiłem na stole.

— No, mr. Holmes, cóż pan o tym sądzi? — za
pytał. — Jak mi opowiadano, lubi pan tajemnicze
zagadki. Trudno mi jednak wyobrazić sobie, aby
mógł pan znaleźć dziwniejszą od tej. Papier z hie
roglifami specjalnie wysłałem wcześniej, aby miał
pan. czas zbadać go przed moim przyjazdem.

Ciąa dalszy nastąpi)

W międzynarodowym turnieju
tenisowym w Moskwie (rozgry
wanym w hali) — Piątek pokonał
Fermanna (NRD) po 5-seiowej
walce 1 zakwalifikował się do

ćwierćfinału, gdzie spotka się z

Piletem (Francja).
*

W meczu koszykówki drużyn
męskich o „Puchar Europy” ze
spól Akademika Sofia przegrał z

Dynamo Tbilisi 64:76.

*

Siatkarze drużyny ,,Yougoslavia’’
Belgrad pokonali w meczu o „Pu
char Europy” zespół Lasp TT

(Casablanca) 3:0.

UWAGA SYMPATYCY
GARBARNI

KS Garbarnia zawiadamia,
wszystkich swoich sympaty
ków, że karty wstępu na te
goroczne rozgrywki ligowe
można nabywać codziennie w

godz. od 9—15 i cd 16—18 w

sekretariacie klubu, ul. Sław
kowska 6, I p.


